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Czyby naw rót do dyktatury 
w Hiszpanji.

■

General Marcin Anldo.
M a d r y t .  Ponieważ następca dyk­

tatora Primo de R iwery generał B e - 
r e n g u e r  nie dorósł liberalnemu prą­
dowi opozycji, dążącej pełnemi żagla­
mi do obalenia monarchji i utworzenia 
republiki, przeto zniechęcony do rzą­
dów w tak zawiłych czasach podał się 
do dymisji. Jego następcą ma być mąż 
silnej ręki generał Marcin Anido.

Doniosły kongres eucharystyczny.
W a t y k a n .  Zapowiadają tu, że Mię­

dzynarodowy Kongres Eucharystyczny w 
Kartaginie będzie jednym z najważniej­
szych kongresów tego rodzaju, jakie od­
były się dotychczas.

Aczkolwiek Pius XI nie wydelegował 
dotychczas swego legata, jest mowa o 
kardynale Piotrze Gasparri‘m. a w razie 
gdyby z jakiegokolwiek powodu dostojny 
Purpurat nie mógł przyjąć reprezentacji 
Papieża, na kongresie, to wymienia się 
kardynałów Lepiciera i Sbarretti‘ego.

Ruch wolnościowy w Indjach.
N o w e  D e l h i .  W  liście, będą­

cym odpowiedzią na memorjał Ohan- 
diego. wicekról Indii zaznacza, że 
2 ubolewaniem dowiedział się. iżOhan- 
di myśli o takiej metodzie działania, 
która wyraźnie doprowadzić może do 
naruszenia praw  lub zagrażać pokojo­
wi publicznemu. (Pat.)

Konserwatyści angielscy chcą obalić 
Macdonalda.

L o n d y n .  (AW.) W kołach kon­
serwatywnych daje się zauważyć ruch 
W kierunku wyrównania różnic w łonie 
Partji konserwatywnej, celem obalenia 
Wgl. przyspieszenia upadku rządu ro­
botniczego. W kołach konserwatyw ­
nych liczą ęię z tern. że przesilenie 
Wybuchnie w kwietniu, kiedy sytua­
cja gabinetu stanie się wyjątkowo tru­
dna z powodu wzrostu bezrobocia, 
oraz budżetu na rok przyszły, który 
zapowiada się bardzo niekorzystnie. 
Ewentualne fiasko konferencji morskiej 
byłoby ostatecznym ciosem, zadanym 
gabinetowi.

Wybuch w kcpsln! węgla.
C h a r i e r o i s. W kopalni węgla Mar- 

linel nastąpił wybuch gazu węglowego, 
skutkiem którego 10 górników zostało za- 

a U odniosło ran®. (PATd

Senat radzi nad budżetem.
W a r s z a w a .  Na plątkowem po­

siedzeniu Senatu przystąpiono do dal­
szej dyskusji ogólnej nad prelimina­
rzem budżetowym. Sen. Kopciński 
(PPS) krytykuje ostro system rządów 
pomajowych i oświadcza, że klub jego 
głosować będzie za budżetem. Sen. 
Thulie (Ch. D.) oświadcza w imieniu 
klubu, że głosować będzie za budże­
tem, przyczem wnosi rezolucję, w zy­
wającą Rząd, aby przy nowym roz­
dziale mandatów kolonjalnych w Lidze 
Narodów starał sie uzyskać kolonje i 
dla Polski. Sen. Kulerski (Piast) wy 
raża się krytycznie o umowie likwida­
cyjnej z Niemcami.

Na posiedzeniu popołudniowem mar­
szałek Szymański, wygłosił przemó­
wienie na cześć prezydenta Masaryka, 
poczem przystąpiono do dalszej roz­
praw y budżetowej.

Pierw szy przemawiał sen- Szafra- 
nek (Wyzw.). który bardzo ostro kry­
tykow ał obecny system rządów. M. i. 
mówca użył takiego zw rotu: ..Tak pań­
stwem. panowie wojskowi i profesoro­
wie, rządzić nie można, bo państwo to 
nie wasz folwark dochodowy**, na co 
prezes Rady Ministrów odparł: „co to 
znaczy folwark dochodowy, do kogo

się to odnosi? Protestuję przeciwko
temu.

Sen. Szafranek: nie do Pana.
Wówczas Premjer Bartel, uderza­

jąc w  pulpit oświadcza: Mówił pan o 
rządzie, ja protestuję przeciwko temu. 
W tej chwili obecni na sali Ministro­
wie Bartek Józewski, Janta - Połczyń­
ski oraz wicemin. Wysocki opuszczają 
salę obrad.

Marszałek oświadczył, co następu­
je: Każdemu senatorowi przysługuje 
prawo krytykowania rządu. Ale nie 
wolno mu ubliżać rządowi i nie wolno 
o państwie w yrażać się tak, jak to 
uczynił sen. Szafranek, albowiem po­
równywanie państwa polskiego do fol­
warku dochodowego nie Jicuje z po­
wagą Izby. dlatego przywołuję sen. 
Szafranka do porządku.

Po przemówieniach senatorów Szuj­
skiego. Gliwica i Januszewskiego za­
kończono dyskusję ogólną nad budże­
tem i przystąpiono do rozprawy szcze­
gółowej. Senatorka Kłuszyńska (PPS) 
zreferowała budżety Prezydenta Rze- 
czyoosnolitej. Se'mu i Senatu oraz 
N. I. K., proponując przyjęcie ich bez 
zmian.

Następne posiedzenie w sobotę.

Obchody ku czci oreiydenta Masaryka
W a r s z a w a .  Staraniem czecho­

słowackiej Besedy odbyło się w  kate­
drze uroczyste nabożeństwo ku uczcze­
niu 80 rocznicy urodzin prezydenta 
Czechosłowacji Tomasza Masaryka. 
Mszę świętą celebrował proboszcz 
miejscowy ks. dr. Karol Niemira. Na 
chórze odegrano państwowy hymn 
czechosłowacki. Na nabożeństwie obec­
ni b3i i  poseł czechosłowacki dr. W a­
cław' Girsa. przedstawiciele władz pań­
stwowych. wojskowych i miejscowych.

Przed południem we wszystkich 
polskich szkołach średnich i zawodo­
wych wygłoszone zostały odczyty o 
Masaryku. (PAT.)

K a t o w i c e .  Z okazii 80-!ecia uro­
dzin prezydenta republiki czechosłowa­
ckiej Tomasza M asaryka odbyło się w 
piątek w konsulacie czechosłowackim 
w Katowicach przyjęcie dla kolonji cze­

skiej na Śląsku. W  godzinach popo­
łudniowych złożyli konsulowi czecho­
słowackiemu gratulacje przedstawicie­
le władz wojewódzkich z wojewodą dr. 
Grażyńskim na czele, prezydent miasta 
dr. Kocur i inni.

P r a g a .  Prezydent M asaryk otrzy­
mał ze wszystkich okolic republiki z 
okazji jubileuszu 80-lecia telegramy 
gratulacyjne oraz adresy hołdowmcze.

Miasto P raga przybrała z okazji 
uroczystości odświętny wygląd. Z 
wielu miast i nawet miasteczek nad­
chodzą wiadomości o organizowanych 
tam uroczystościach na cześć prezy­
denta Masaryka.

Sumy, przeznaczone na cele dobro­
czynności, przekraczają 50 milj. koron 
czeskich. W  piątek odbyła się po­
wszechna defilada, w której wzięły 
udział wszystkie w arstw y ludności.

Dr. Schaiht ustępuję.
B e ' i u. Prezydent Banku Rzeszy,

dr. Schacht. złożył na posiedzeniu rady 
naczelnej Banku Rzeszy oświadczenie, 
iż zamierza ze stanowiska swego ustą­
pić i w tym celu poczynił już odpo­
wiednie kroki, celem rozwiązania swe­
go stosunku służbowego. Jako powód 
ustąpienia dr. Schacht podał swe sta­
nowisko przeciwne umowom haskim.

Równocześnie dr. Schacht oznainrł, 
iż pozostanie na swym urzędzie tak 
długo, aż powzięta zostanie decyzja w 
sprawie iego następcy.

Na tern samem posiedzeniu rada na­
czelna Banku Rzeszy powzięła uchwa- 

I łę, obniżająca stoce dyskontowa z 6  na

& /2 proc., stopę lombardową z
6 V2 proc.

Wiadomość o ustąpieniu dr. Schach- 
ta w ywarła na giełdzie berlińskiej wiel­
kie wrażenie. W  ciągu przedpołudnia 
notowano spadek kursu poszczegól­
nych papierów. (PAT.)

B e r l i n .  Na interpelację w spra­
wie nagłego ustąpienia prezydenta dr. 
Schachta. min. finansów Moldenhauer 
na posiedzeniu parlamentu odpowie­
dział, że rząd żadnego nacisku na dr. 
Schachta nie wywierał. Minister przy­
znał. że dr. Schacht nie chciał przyjąć 
odpowiedzialności za plan Younga i w 
konsekwenccji swego stanowiska 
ustąpił. (PAX-)

Akcja kolonijna 
Z. 0. K. Z.

Jedną najbardziej znanych i popu­
larnych stron f działalności Z. O. K. Z. 
jest akcja kofonij letnich. Prowadzo­
na od roku 1923 dla dzieci polskich z 
Górnego Śląska, Gdańska i Niemiec ak­
cja kolonijna rozwija się z każdym ro­
kiem coraz pomyślniej, stając się jedną 
z najpoważniejszych rozmiarami akcyj 
społecznych w Polsce. Akcja ta ma na 
oku przedewszystkiem względy w y­
chowania narodowego, obok zrozumia­
łych względów zdrowotnych, które sa 
ważnym środkiem do celu, jakim jest 
wzmocnienie uświadomienia narodo­
wego i uczuciowe zespolenie dzieci ? 
ojczyzną.

W ciągu 7 łat prowadzenia tej akcji 
w ysłał Z. O. K. Z. 41.783 dzieci na ko­
lonje letnie, z czego przypada na Gór­
ny Śląsk 24.691. Akcja kolonij letnich 
dla dzieci G. Śląska prowadzona jest 
na wielkie rozmiarv od lat 4. gdyż po­
przednio główną uwagę zwracano na 
kolonje letnie dla dzieci z zagranicy.
W  roku 1929 przyjął Z. O, K. Z. na ko­
lonje letnie ogółem 10.524 dzieci, z tego 
7294 ze śląska, 3230 z Niemiec, Austrji 
i Gdańska. W ysyłka tak wielkiej licz­
by dzieci w roku ubiegłym mogła mieć 
miejsce, jedynie po pokonaniu ogrom­
nych trudności, gdyż wszelka akcja 
społeczna w zeszłym roku była wielce 
utrudniona powodu trwania Po­
wszechnej W ystaw y Krajowej, oraz 
odbywającej zbiórki społecznej dla 
głodującej Wileńszczyzny.

Rozdział dzieci, wysłanych na ko­
lonje letnie Z. O. K. Z. z Górnego Ślą­
ska, między powiaty przedstawiał się 
następująco: Miasto Katowice 900 dzie­
ci, powiat katowicki 1914 dzieci, miasto 
Królewska Huta 607 dzieci, powiat 
świętochłowicki 1970 dzieci, powiat 
tarnogórski 344 dzieci, miasto Lubli­
niec 7 dzieci, pow. rybnicki 981 dzieci, 
powiat pszczyński 535, powiat bielski 
36 dzieci.

S tatystyka dzieci, wysłanych na ko­
lonje Z. O. K. Z. pod względem zawo­
dów rodziców przedstawia się nastę­
pująco: dzieci górników 2448, dzieci ro­
botników 968, dzieci wdów po robotni­
kach i górnikach 880. dzieci hutników '  
588. dzieci rzemieślników 573, dzieci 
bezrobotnych 318, dzieci inwalidów 
310. dzieci kolejarzy 206, dzieci pra­
cowników niższych 197. dzieci urzęd­
ników 155, dzieci rodziców wolnych 
zawodów 63. sierot zupełnych 45, dzie­
ci rolników 40, dzieci rodziców nie­
ustalonych zawodów 505.

Kolonje letnie Z. O. K, Z. rozrzuco­
ne były po wszystkich województwach 
państwa. Rezultaty pobytu dzieci na 
kolonjach w yrażały się przedewszyst­
kiem w przyroście wagi. który wynosił 
przeciętnie 1.81 kg.

Akcję kolonijalną prowadzi Z. O.
K. Z. zarówno przy pomocy subw encyj,. 
otrzymanych ze Śląsk;ego Urzędu Wo­
jewódzkiego i samorządów, iak przy 
pomocy funduszów, zdobytych samo­
dzielnie dzięki rozgałęzionej sieci or-< 
ganizacyjnei kół Z, O. K. Z. Subwen-
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cje w ynoszą mniej niż połowę ogólnyęh 
kosztów.

Znaczenie tej akcji społecznej, zor­
ganizow anej przez Z. O. K. Z., należy 
podnieść w obec ustaw ionych zarzutów  
pewnej części prasy, jakoby akcja ko- 
ionijalna była prow adzona w yłącznie 
dzięki subwencjom. Akcja społeczna 
pokryw a w iększość kosztów  kolonij, a 
ponadto przyczynia się do zaznajom ie­
nia się ze spraw ą śląską w różnych 
częściach państw a. Tej akcji społecz­
nej nie zdoła przeprow adzić żadna inna 
instytucja, k tó raby  m iała prow adzić 
kolonje letnie dla dzieci G. Śląska.

W  razie uniemożliwienia kolonij let­
nich Z. O. K. Z. cały  ciężar akcji kolo­
nijnej spadłby na gminy, k tóreby  temu 
zadaniu nie podołały. Obecnie w ysy ł­
ka jednego dziecka na kolonje letnie 
kosztuje 10 zł subwencji. Polski C zer­
wony Krzyż, k tó ry  również prow adzi 
kolonje przew ażnie typu leczniczego, 
otrzym uje od gmin 60 zł na w ysyłkę 
jednego dziecka. Kolonje letnie Z. O. 
K. Z. kosztują w ięc gminy 6 razy mniej, 
niż kolonje P . C. K. To obniżenie kosz­
tów  jest w łaśnie możliwe tylko dzięki 
ogromnej sieci organizacyjnej i propa­
gandzie. prow adzonej przez Ż. O. K. Z. 
Takiej sieci organizacyjnej zaś nie po­
siada żadna organizacja, naw et Polski 
C zerw ony Krzyż, k tó ry  pod tym w zglę­
dem nie byłby  w stanie prow adzić akcji 
kolonijnej na tak w ielką skalę.

W  św ietle tych faktów  w ychodzi na

jaw  cała bezpodstaw ność kampanji, 
prow adzonej przez prasę niem iecką i 
pewną część prasy  polskiej, przeciw  
akcji kolonij Z. O. K. Z. O ile intencje 
p rasy  niemieckiej są przejrzyste, o tyle 
niezrozum iałe jest ze stanow iska naro­
dowego i państw ow ego stanow isko tej 
części p rasy  polskiej. S tanow isko jej 
popiera jedynie kampanję prasy  nie­
mieckiej.

W  rezultacie zaś jednym  czynni­
kiem poszkodow anym  w tej m ierze są 
dzieci, k tóre nie mogą w yjechać na 
kolonje. Tak było naprzykład w  Sie­
mianowicach, gdzie w skutek nieuchwa- 
lenia na wniosek pewnej części radnych 
polskich subwencji dla kolonij letnich 
Z. O. K. Z., w ysy łka  dzieci na kolonje 
została ograniczona do minimalnych 
rozm iarów . Rozumieją tę szkodliwość 
i sami radni, gdyż stw ierdzić należy, że 
mimo kampanji przeciw  uchwaleniu 
subwencji na kolonje letnie Z. O. K. Z. 
w szystkie niemal gminy, z bardzo nie­
licznymi tylko w yjątkam i, subwencje 
te uchwaliły. W  ten sposób bowiem 
działają zarów no dla dobra dzieci, jak i 
dla dobra gminy, k tó re  są w ten spo­
sób odciążone od bardzo pow ażnych 
w ydatków .

Akcja kolonij letnich Z. O. K*. Z. jest 
akcją w yłącznie społeczno-hum anitar­
ną i narodow ą. Dlatego zw alczanie jej 
przynosi szkodę interesom  społecznym  
i narodow ym .

§ Przegląd polityczny
Napad w Opolu przed sądem Rzeszy.

Za naruszenie spokoju dom owego 
skazani zostali przez sądy  pierw szej 
i drugiej instancji w  Opolu na nieznacz­
ne k a ry  spraw cy  dzikiego napadu na 
a rty stó w  polskich. Polsko - katolickie 
tow arzystw o szkolne wniosło odw oła­
nie do sądu R zeszy przeciw ko temu 
w yrokow i. Na rozpraw ie obrońca 
oskarżonych sta ra ł się udowodnić, że 
sam fakt przynależności do organizacji 
nacjonalistycznych nie dowodzi, że 
oskarżeni robili w tea trze  aw an tu ry  
i rzucali bomby cuchnące. W edług za- 
oewnień obrońcy przyszli oni do teatru  
z zam iłow ania do sztuki. N ajw yższy 
;ąd R zeszy uw ierzył temu dow odze­
niu i odrzucił odwołanie polskiego to­
w arzystw a szkolnego.

T ak zakończyła się ostatecznie

sp raw a napadu na a rty stó w  polskich 
i ich pobicia. Ale żyć ona będzie po 
w ieczne czasy, jako dowód zdziczenia 
Niemców i haniebny pomnik ich kul­
tury!

Umowa polsko-niemiecka w parla­
mencie niemieckim.

W  parlam encie niemieckim rozpo­
czął się ostatni ak t sp raw y  odszkodo­
w ań wojennych i układu polsko-nie­
mieckiego. Drugie czytanie rozpoczął 
ks. Ulitzka. jako generalny m ówca par- 
tji centrow ej. To. co powiedział, nie 
odbiegało wiele od szablonow ych fra­
zesów , k tóre słyszy  się z ust domo­
rosłych m ałom iasteczkow ych polity­
ków  p rzy  kuflu piwa. Specjalnie ustęp 
o stosunkach polsko-niemieckich w y ­
pow iedziany był w edług recep ty  na­
cjonalistów. Ks. Ulitzka boi się, że

układ ten może stać się początkiem  no­
w ej orjentacji w  polityce wschodniej 
Niemiec. Jak  będą cen trow cy  głoso­
wali. tego ks. Ulitzka nie zdradził. Za­
powiedział tylko, że najprzód musi na­
stąpić sanacja finansów, w  przeciw ­
nym bowiem  razie za odrzucenie planu 
Younga poniosą odpowiedzialność inne 
stronnictw a.

Nacjonalistyczna prasa niemiecka pod­
judza przeciw Polsce.

Od kilku dni niem iecka p rasa  nacjo­
nalistyczna z organem  agrarjuszy 
„D eutsche Tageszeitung" na czele, pro­
w adzi system atyczną nagankę p rze­
ciwko władzom  polskim w  W arsza ­
wie, zarzucając im organizow anie akcji 
szpiegowskiej w śród robotników pol­
skich. w ybierających się — tym  razem  
w ilości 72.000 — na roboty sezonowe 
do Niemiec. W edług informacyj, uzy­
skanych w kołach niemieckich robotni­
czych zw iązków  zaw odow ych, chodzi 
tu o św iadom ą i planową kam panję nie­
m ieckich kół nacjonalistycznych, której 
celem jest w ytw orzenie w śród ludności 
niemieckiej nieufności w obec robotni­
ków  polskich. A grarjusze spodziew a­
ją, że izolowani i terroryzow ani w  ten 
sposób robotnicy polscy dadzą się tern 
łatw iej w yzyskiw ać, a poza tern pod 
grozą ściągnięcia na siebie podejrzeń 
o szpiegostw o, robotnicy polscy — jak 
tego ocze.kują panow ie niem ieccy — 
unikać będą opieki w  polskich konsula­
tach w  Niemczech.

Koła kierow nicze niemieckich ro­
botniczych zw iązków  zaw odow ych 
w yrażają  z powodu tej naganki ze 
strony  p rasy  agrarnej tern w iększe 
zdziwienie, iż — jak powszechnie w ia­
domo — i jak zresztą  prasa nacjonali­
styczna niem iecka niejednokrotnie 
zmuszona była sam a przyznaw ać — 
rolnictw o niemieckie nie może się 
obejść bez polskich robotników sezono­
w ych, k tó rzy  pod w zględem  w ysokich 
kwalifikacyj fachow ych i wydajności 
p racy  p rzew yższają niemieckich robot­
ników rolnych. Naw et w  tym samym  
artykule „Deutsche Tageszeitung“, opa­
trzonym alarmującym tytułem „Syste­
m atyczna akcja szpiegow ska w śród 
robotników  sezonow ych14 w którym  
jest m owa o organizow aniu przez w ła ­
dze polskie robotników polskich dla ce­
lów szpiegostw a w Niemczech, organ 
niemieckich agrarjuszy zmuszony jest 
przyznać, że „tak, jak się stosunki 
obecnie przedstaw iają w  rolnictwie, nie 
może się ono obejść bez polskich ro- 
botm ków sezonow ych".

Kurs polityki francuskiej premiera 
Tardieu.

Przem aw iając na posiedzeniu Izby 
Tardieu ośw iadczył, że pomimo odmo­
wy, z jaką spotkała się jego propozycja 
zaw arcia rozejmu politycznego, rząd  
jego będzie się s tara ł w  interesie ogól­
nym zrealizow ać swój program . T ar­
dieu przypom niał, że był zaw sze zw o­
lennikiem unji republikańskiej, w  chwi­
li, gdy Francia zaangażow ana jest v. 
rokow ania m iędzynarodow e i przecho­
dzi okres zmiany. Obecna większość 
parlam entarna — mówi Tardieu — nie 

, m a żadnego powodu, aby się podpo­
rządkow ać mniejszości. W  ustroju re­
publikańskim najw ażniejsza jest liczba. 
Nikt nie może robić mi w yrzutów  -— 
rzekł Tardieu. — M ówiąc o większości 
Izby, mam na myśli tę większość, która 
mam nadzieję, będzie popierała rząd 
jaki z niej w yszedł. Jest to większość 
z roku 1928, w  skład której wchodzi 
400 wybitnych posłów gromadzących sic 
pod znakiem Poincarego. Zachowujemy 
tradycje republikańskie w  tym kraju i 
dla niego spełniam y nasze obowiązki, 
w ysuw ając program , k tó ry  przedłoży­
łem parlam entowi. Podejm ujem y ro- 
zejm w  celu wspólnej w ym iany tej p ra­
cy. Gdy ją w ykonam y, m ożem y zno­
wu porozm aw iać z naszym i przeciw ni­
kami, jeżeli tego zechcą. Po  przem ó­
wieniu Tardieu rozległy  się oklaski ^  
centrum  i na praw icy, a także na róż­
nych innych ław ach Izby.

Ameryka sprzeciwia się uznaniu 
Sowietów.

Komitet am erykański dla p raw  mnie- 
szóści i w yznań religijnych, w ysłał do 
prezydenta Hoovera petycję, w  której 
go prosi, aby w y trw a ł na swoim sta ­
nowisku odm owy uznania rządów  so­
wieckich i aby użył sw ych przem oż­
nych w pływ ów  celem zabezpieczenia 
poszczególnych w yznań religijnych w 
Rosji przeciw  prześladow aniu.

P rasa  am erykańska pośw ięca wiele 
miejsca protestom  przeciw ko prześla­
dowaniu religji w  Rosji. P ro te s ty  ta- 
gie ogłoszone zostały  zarów no przez 
duchow ieństw o katolickie, jak i przez 
protestantów  i żydów. Ze szczególniej 
silnym protestem  w ystąp ił w Nowym 
Jorku biskup Kościoła anglikańskiego. 
William Manning i rabin niezależnej 
synagogi, Stephen W ise.

AGITUJCIE 
ZA NASZA 
GAZETA!

Branka litewska.
68) —o— (Ciąg dalszy).

— Bardzo prostym  sposobem — kiw ając po­
ważnie główka odparła Baniuta — owa niańka 
wcale o tym znaku snać nie wie i nie ona, lecz ro­
dzona m atka musiała mię nim naznaczyć tak jakoś 
sztucznie, że z początku praw ie znać tego nie było, 
jak lekkiego nacięcia na korze młodego drzew ka: 
dlatego też i W itginsow a o tern nie wie. aż ja sam a 
znak spostrzegłam , gdv coraz w yraźniejszym  się 
staw ał. A teraz  pójdźmy dopełnić czarów  moich, 
bo jeżeli, jak powiadasz, ta Złota jest chrześcijan­
k ą . . .  w tajemnicy przed W itginsow ą, to mam sio­
strzany  obowiązek dopomagać jej, o ile zdołam.

— Siostrzany obow iązek? — zaw ołała młoda 
poganka przestraszona nieledwie. Baniuta z po­
w agą w skazała  jej znowu krzyżyk, w y ry ty  na 
p ie rs i. . .

— Moi rodzice chrześcijanam i byli lub są — 
rzekła.

— Zdaje się; ależ t y . . .  nie znasz tej w iary?...
— O w szem . . .  Butowd zaw sze mię jei naucza, 

gdy m ówim y z sobą — zapew niła. Pom im o zdzi­
wienia i poważnego duszy nastroju Aldona roz- 
śmiała się serdecznie.

— Takaż w ięc jest treść w aszych wiecznych 
pogawędek i podstaw a tej wielkiej m iędzy wami 
przyjaźni, na której chciwiec W itgins zbudował na­
dzieję m ajątku, w ym arzyw szy , że ja ci dam wielki 
posag, a ten w iego ręce za spraw ą w ychow ańca 
sie dóstanie! Otóż się załapał! Ale skądże Butowd 
chrześcijaninem ? Jakiemiż dziwnemi drogami sze­
rzy się ta w iara po św iecie?

— Butowd nauczany był od młodu przez jakąś 
k o b ie tę . . .  która zakazała mu powiadać imienia 
swego przed kimkolwiek bądź . . .  P rzy tem  u trzy ­
muje on, że jest ochrzczonym , gdyż w  burzliwych 
wojennych czasach jest naw et w Polsce zwyczaj

chrzcić dzieciątka co prędzej po urodzeniu, aby go­
tow e były  w7 każdej chwili przejść chrześcijanam i 
do lepszego ś w ia ta . . .  A więc, jeżeli tak jest, 
a on wie to przecież od samych naw et zakonników, 
pojawiających się tu na Gedym inowym  dworze, 
t o . . .  i ja muszę być chrzczoną i praw dziw ą chrze­
ścijanką.

U roczyste milczenie zapanow ało na chwile po­
między dziewczątkam i, k tóre w ciemnych rucia­
nych wianuszkach, w  zielonych spódniczkach, w  
szarych koszulkach, pstrych małych staniczkach 
w yciętych, brzęcząc dzwoneczkam i u suto w yszy­
w anych fartuszków , biegły jednocześnie przez 
ogród i zam kow e podwórze, aż w padły do wiel­
kiego gołębnika, k tó ry  w raz  z całą różnorodną 
skrzydlatą rzeszą kur już od kilku lat pozostaw ał 
pod bezpośrednia onieką młodej B aniuty: był to 
gospodarczy wydział, pow ierzony jej przez m atkę- 
gospodynią.

— Gdzie mię p row adzisz? — tajemniczo spy­
tała  nagle Aldona.

— C zary o d p raw iać !. . .  — tajemniczo, ze sm u­
tnym  uśmiechem odrzekła tam ta i z trudnością od­
suwając oburącz od siebie napastujący natarczyw ie 
młodą gosposie tłum pieszczochów, w ybrała  z po­
śród n:ch dużego gołębia. w vjm u?ąc go z klatki 
osobnej, uw iązała mu na szyje mały. z paluszka 
zdjęty pierścionek miedziany podobno, bo miedź 
dawm ej niż żelazo naw et była na Litwie w użyciu, 
i postaw iła gołąbka w  otw artem  okienku. P tak  
stał chwilę m eruchomy, potem  w yszedł dalej na 
ganeczek gołębnika, roze;rzał się po świecie, p rze­
chylił, rozw ijając skrzydła, i uleciał prosto w  górę... 
przez chwilę k rąży ł w ysoko ponad gołębnikiem, aż 
na?de puścił się jak strzała  w prostym  kierunku na 
po łudn ie . . .

— Najdalej jutro nad ranem Butowd tu będzie 
— szepnęła Baniuta, pa trząc  za nim zam yślona.

— R ozum iem . . .  — poszepnęła tak samo kuni- 
aasów na. . .  otóż czary chrześcijan. . .

XX.
Pomimo pewności Baniuty co do powodzenia 

owego posłannictw a, i ona zarów no jak i jej dwie 
wspólniczki niespokojne były i drżące od tej chwili, 
nasłuchując i spodziewając się czegoś ciągle, choć 
wiedziały, że choćby na skrzydlatym  koniu lecąc, 
jeszcze Butowd nie mógłby tak chyżo przylecieć. 
Cóz dopiero, gdy noc zapadła i zdrow y rozsądek 
Baniuty^ po obliczeniu stosow nem  pozwalał p rzy ­
puszczać, że Butowd już jedzie. jeże li. . .  jeżeli po­
słańca skrzydlatego nie spotkał w drodze jaki grot 
n ieszczęśliw y . . .  jeżeli Butowd znajdow ał sie 

d ' P o b y c i a  gołębia w miejscu umówionem... 
.jeżeli Butowd nie jest przypadkiem  ciężko ranny 
i w  niemożności puszczenia się w  drogę, co na gra­
nicy w śród ciągłych bójek niezm iernie było pra- 
w dopodobnem . . .

W szystkie te  i tym podobne „jeżeli" w s trz ą ­
sały sercam i trzech kobiet, i p rzypraw iały  je o go­
rączkę, co W itginsow a umiała przecież iako take 
ukryć w  głębi duszy, chociaż najdotkliwiej cier­
piała, boć to o jej rodzoną Złotą chodziło . . .  Ale 
dwie panny nie m iały tyle zdobytej wiekiem siły 
nad sobą, to też w  m ęczarni oczekiwania, nie były 
też w  stanie zająć się żadną robota i po długiem 
czuwaniu położyły się do snu na wpół ubrane, bu­
dząc się za każdym  szelestem . Już w.czesny ranek 
świtał, już rozpacz zaczynała ogarniać kobiety, gdy 
w tem  słowik, sław ny słow ik nadniemenski ozwał 
się spóźnionym cokolwiek, lecz przepysznym  śpie­
wem, i to nieledwie tuż pod ścianą bezokiennej sy ­
pialni: Baniuta zerw ała  się natychm iast na nogi 
Aldona i W itginsow a, śpiąca umyślnie tej nocv 
w  panieńskiej sypialni, pow stały tak samo, i po raz 
Pierw szy zdarzyło sie. że surow a W itginsowa. 
z pewnym  zabobonnym  strachem  patrząc na córkę 
Baniutę, pozwoliła jej czynić co chce. nie b a d a ją c . .  
bała się przeszkadzać czarom , aby nie strac iły  mo­
cy, od której zależało w ybaw ienie Złotej.

(Cias dalszy nastapiL
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WIHDOMOSCI ZE S U S K I
Niedziela pierwsza Postu.

Niedziela

9
marca

Św. Franciszki Rzy- 
mianki, wdowy,
* 1384, t  1440.

Śśw. Oyryla i Meto­
dego, bisk. apostołów 

Słowian w IX. w.

SŁOW.: MSCISŁAW.

Jutro poniedziałek, 10 marca: 40
męczenników w Sebaście, około rokn 
317.

W e wtorek, I I  m arca: Sw. Kata­
rzyny, bonońskiej, panny Klaryski.

W łCbM Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.12, ogodz. 17.38 
K s i ę ż y c a  „ 10.25, „ * 3.16
Długość dnia 11,26.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  łagodnie. 
— J u t r o :  niepewne, zmienne.

— Zamówienia komunalne. Mini­
sterstw o spraw  wewnętrznych zawia­
domiło wojewodów, że postanowienia, 
dotyczące zamówień urzędów i insty- 
tucyj państwowych, zalecone przez ko­
mitet ekonomiczny ministrów, dotyczą 
również związków komunalnych. P rzy  
rozdziale zamówień winny być równo­
miernie uwzględniane wszystkie ośrod­
ki przemysłowe. Terminy wydania 
zamówień należy, o Ue możności, prze­
sunąć na pierwszy i drugi kw artał 
okresu budżetowego, przetargi ogła­
szać możliwie jak najwcześniej przed 
rozpoczęciem roku budżetowego. W y­
konywanie programów zamówień win­
no się mieścić w granicach realnych 
możliwości finansowych związków ko­
munalnych i nie powinno wywoływać 
ze strony tych związków specjalnych 
starań do dodatkowe kredyty  lub o 
przyspieszenie realizacji dochodów, 
przewidzianych w budżecie w termi­
nach późniejszych.

— W zrost wywozu polskich w yro­
bów fabrycznych. W edług obliczeń 
statystycznych w roku 1929 w yw ie­
ziono z Polski gotowych wyrobów za 
644 miljonów złotych. W  roku 1928 
w artość wywiezionych gotowych fa­
brykatów  wynosiła 475 miljonów zło­
tych. Ten 35 procentowy w zrost w ar­
tości wywozu w yrobów gotowych w 
porównaniu z rokiem 1928 świadczy 
przedewszystkiem o wzmożonym roz­
woju naszego przemysłu. Jest to po­
cieszający objaw, gdyż wywóz fabry­
katów jest znacznie korzystniejszy niż 
surowców. Polska jest dotychczas 
krajem wybitnego wywozu surowców.

— Ruch budowlany. Związek miast 
polskich przesłał ministrowi pracy i 
opieki społecznej uwagi co do planowa­
nej budowy domów mieszkalnych ro­
botniczych i urzędniczych przez za­
kłady ubezpieczeń społecznych. Za­
znaczając pominięcie komitetów rozbu­
dowy i państwowej rady rozbudowy 
miast. Związek miast polskich w yraża 
opinję, iż konieczne jest współdziałanie 
wszystkich czynników, powołanych do 
zwalczania klęski mieszkaniowej. Gdy­
by sumy. przeznaczone na “budowę do­
mów przez zakłady ubezpieczeń, sta­
nowić miały część państwowego fun­
duszu budowlanego, skorzvstanoby na
na cele budowy domów z kapitałów 

prywatnych w części, niepokrytej po­
życzkami budowlanemi. Zarząd związ­
ku w yraża obawę, że przeznaczenie 
poważniejszych sum na cele budowni­
ctw a mieszkaniowego przez zakłady 
ubezpieczeń społecznych, może ujemnie 
odbić się na lokatach tych zakładów w 
komunalnych instytucjach kredyto­
wych oraz wpłynąć na zmniejszenie 
wysokości pożyczek udzielanych przez 
zakłady bezpośrednio związkom ko­
munalnym.

— Zwrot opłat paszportowych. Zda­
rza się, że wyjeżdżający za granicę, nie 
posiadają dostatecznych dowodów do 
uzyskania paszportu ulgowego, czy też 
innych warunków, dla których ulga nie 
mogła być przyznana. Osoby te w pła­
cają za paszport opłatę normalną i mu­
siały dawniej przejść formalności, aby 
otrzym ać zwrot różnicy między nor­
malną a ulgową opłatą za paszport. 
Obecnie ministerstwo spraw wewnę­
trznych wyjaśniło, że w podobnych 
przypadkach, o ile ktoś już po wyjeź- 
dzie lub po uzyskaniu paszportu nor­
malnego, przedstawi swe praw a do ko­
rzystania z ulgi, w ładza administracji 
ogólnej przyzna jej dodatkowo tę ulgę i 
zwróci różnicę. Zarządzenie takie jest 
ważne dla tych, którzy wyjeżdżają za 
granicę na studja. Ulgi przyznawane 
im są na podstawie dowodów, stw ier­
dzających przyjęcie do szkoły zagra­
nicznej.

— Ruch samochodowy. Ogółem w 
Polsce zarejestrowanych jest 4048 au­
tobusów osobowych, w tej liczbie 3200 
autobusów zarobkowych, reszta należy 
do przedsiębiorstw niezarobkujących 
na autobusach, jak biura, fabryki. 
Przedsiębiorstw  autobusowych zarob­
kowych jest 2000. Na dobę przejeżdża 
autobusami w Polsce 175 tysięcy osób. 
Największa gęstość ruchu autobusowe­
go koncentruje się dokoła W arszaw y i 
Łodzi. T rasa W arszaw a—Grójec ob­
sługiwana jest przez kilkanaście auto­
busów, robiących 102 kursy dziennie, 
Łódź—W iśniowa Góra 158 kursów, 
Kalisz—Opatówek 107 kursów. Linje 
ponad 100 kilometrów są po całej Pol­
sce w  liczbie 129. Linje od 200 do 300 
i wyżej kilometrów W arszaw a—Wil­
no. W arszaw a—Sandomierz. W arsza­
w a—Biłgoraj, W arszaw a—Baranowi- 
cze, Łódź—Radom, Łódź—Sandomierz.

— Lekarze w Polsce. W  Polsce 
jest zarejestrowanych 10.248 lekarzy. 
W ypada jeden lekarz na 2900 miesz­
kańców. W arszaw a posiada 2192 le­
karzy, to znaczy jeden lekarz na 500 
mieszkańców. Następnie idzie Lwów 
— 1421 lekarzy, czyli jeden lekarz na 
167 mieszkańców, Kraków liczy 1031 
lekarzy, Poznań 702. Wilno 452, Lu­
blin 432. Procentowo najwięcej leka­
rzy posiada Lwów, następnie Kraków i 
na 6 miejscu W arszawa.

Woiewśflitwa ilaskle.
* Pożyczka zagraniczna dla hut pol­

skich. Zarząd syndykatu hut polskich 
prowadzi rokowania z grupą banków 
krajowych i zagranicznych o pożyczkę 
w wysokości 3 miljonów dolarów na 
sfinansowanie wywozu wyrobów hut 
polskich w roku bieżącym. Sfinanso­
waniem tej pożyczki ma się zająć kil­
ka banków szwajcarskich, dwa niemie­
ckie banki na Śląsku i francusko-polski 
bank w Paryżu.

Z  Katowickiego.
Katowice. (A k a d e m j a Z. O. K. Z.)

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
urządza dnia 9 m arca o godzinie 12.30 
w sali Teatru Polskiego w Katowicach 
z okazji „Tygodnia Obrony Kresów 
Zachodnich*1 uroczystą akademię z 
udziałem artystów  Teatru Polskiego w 
Katowicach, orkiestry policyjnej, pod 
batutą kapelmistrza p. Grodonia oraz 
chóru kolejowego pod batutą p. Nit- 

! schego. W stęp bezpłatnie. W cze­
śniejsze zgłoszenia po bilety przyjmuje 
dyrekcja okręgu śląskiego Z. O. K. Z. 
Katowice, Pocztowa 16 II p. Telefon 
20-71.

— ( S ą d  k u p i e c k i  i p r z e m y ­
s ł o w y . )  W  lutym roku bieżącego od­
były się w sądzie kupieckim w Kato­
wicach dwa posiedzenia, w sądzie 
przemysłowym 8 posiedzeń. Sąd ku­
piecki załatwił 16 spornych spraw.

mianowicie 6 załatwiono ugodowo, w 
5 wypadkach wydano zaoczny wyrok, 
2 wypadki rozstrzygnięto wyrokiem, 
2 spraw y w inny sposób. W  sądzie 
przemysłowym rozpatrzono 88 spraw, 
przez ugodę 6, zaocznie 25, wyrokiem 
25, w  inny sposób 32 sprawy.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  
Podczas jednej z ubiegłych nocy w ła­
mali się złodzieje do składu firmy „Co- 
rand“ przy ulicy Mickiewicza w Ka­
towicach. W łamywacze skradli cztery 
beczki śledzi. — Herbert Kuszycki z 
Katowic został schw ytany w momen­
cie, gdy usiłował w łamać się do skład­
nicy porcelany kupca I. Pinczowskiego 
przy ulicy Wojewódzkiej 5 w Katowi­
cach. Sprawę skierowano do sądu. 
Obywatel niemiecki Ewald Schaff, za­
mieszkały w miejscowości Freindorf, 
powiat Siegen na zachodzie Niemiec, 
uwiadomił policję, że podczas podróży 
na linji kolejowej Berlin — Katowice 
został okradziony. Nieznany złodziej 
kieszonkowy skradł mu portfel, zawie­
rający 770 marek niemieckich, oraz 
paszport, opiewający na jego nazwi­
sko. — W tych dniach wyśledzono 
osoby, które dnia 9 grudnia roku ubie­
głego dokonały kradzieży na szkodę 
kupca Dawida Mechlera w Katowi­
cach. Jak w  swoim czasie donieśliśmy, 
skradziono M. 7 skrzyń jabłek w arto­
ści 450 złotych. Kradzieży dokonał 
Józef Koculak z Katowic. Skradzione 
jabłka odebrali: M arta Baron, Klara
Kapowa, Elżbieta Słota, Marja Loch, 
Marja Kaczmarek, Zofja Makowska, 
Katarzyna Kostkowa i M arta Szyga z 
Katowic.

— (N a p o c h y ł e j  d r o d z e . )  Przed 
sądem w Katowicach odpowiadali dwaj 
chłopcy, 16-letni Jerzy D. i 12-letni 
Antoni St., obaj z W ełnowca. Pew ­
nego dnia, późnym wieczorem podsą- 
dni usiłowali wejść do składu „Bazar 
Sosnowicki** w Załężu pod Katowica­
mi. Później wybili szybę w  oknie w y- 
stawowem i przywłaszczyli sobie czę­
ści odzieży, które były wyłożone w 
oknie. Młodzi złodzieje wpadli w  ręce 
policjanta. Po dokonaniu rewizji oso­
bistej obaj przyznali się do kradzieży. 
Towar skonfiskowano, a przeciw mło­
dym złoczyńcom wniesiono skargę do 
sądu. Główny sprawca, Jerzy D. zo­
stał skazany na 5 dni więzienia, dru­
giego oskarżonego nie ukarano ze 
względu na młody wiek. — Następnie 
odbyła się rozpraw a przeciwko czte­
rem chłopakom w wieku od 14—16 lat. 
Akt oskarżenia zarzucił im usilowaną 
kradzież 6 centnarów żelaza w hucie 
Zgoda. Każdy z oskarżonych został 
skazany na 10 dni więzienia.

Bogucice w Katowickiem. ( N a g ł y  
zgon . )  Zatrudniony na kopalni „Fer­
dynand" dozorca elektrowni W iktor 
Lip z Bogucic zmarł nagle podczas 
pracy. Zmarły liczył 47 lat życia. Po­
grzeb odbył się w  piątek 8 marca.

Mysłowice. ( D z w o n y  p o g r z e ­
b o w e .)  Przed kilku dniami zmarła 
we W rocławiu śp. Julja Szychowska, 
krew na zmarłego ks. proboszcza my- 
słowickiego Klaschke. Nieboszczka 
była przez kilka lat gospodynią na my- 
słowickiej plebanji.

— (Z g o n .) W  Berlinie-Willmers- 
dorfie zmarł były myslowicki spedy­
tor M. Weichmann, przeżyw szy 74 
lata. Weichmann był długoletnim kie­
rownikiem centrali wychodźców w 
Mysłowicach. Zmarł on wskutek obra­
żeń, doznanych podczas wypadku sa­
mochodowego.

Roździeń w Katowickiem. ( K o n ­
t r o l a  k a r t  k w i t o w y c h . )  Kiero­
wnik urzędu okręgowego w Roździe- 
niu zwraca uwagę, że w tych dniach 
odbywa się kontrola kart ubezpiecze­
niowych. Pracodaw cy, zwłaszcza 
rzemieślnicy i gospodynie, które za­
trudniają służące, winni karty mieć w 
porządku, czyli wlepić odpowiednią 
ilość znaczków ubezpieczeniowych.

Siemianowice w Katowickiem. (Z 
c e c h u  s z e w s k i e g o . )  W niedzielę 
9 marca odbędzie się walne zebranie 
członków kasy pośmiertnej orzv ce­

chu szewskim w Siemianowicach. Ze­
branie odbędzie się o godzinie 3 po 
południu w  lokalu denerlicha.

— ( O d c z y t . )  W niedzielę, 9 m ar­
ca o godz. 3 po południu wygłosi na 
sali T. C. L. w  Siemianowicach w y­
kład prof. Uniwersytetu Wileńskiego 
p. dr. R. Gostkowski p. t. „Najnowsze 
wykopaliska w  Rzymie**.

—- ( S p r a w y  k o m u n a l n e . )  Na­
stępne posiedzenie zastępstwa gmin­
nego w Siemianowicach odbędzie się 
w  środę 12 marca o godzinie 6 wieczo­
rem w  lokalu posiedzeń rady gminnej. 
Będzie to zapewne ostatnie posiedze­
nie zastępstwa gminnego w dotych­
czasowym składzie. W ybory do rady 
gminnej w  Siemianowicach odbędą się 
30 marca. Członkowie nowej rady 
gminnej urządzą pierwsze zebranie w 
połowie kwietnia, jeśli nikt nie zgłosi 
protestu przeciwko wyborom. — Po- 

} rządek dzienny zaw iera 13 punktów, 
z których są najważniejsze: 1. ustale­
nie budżetu za rok rachunkowy 1930- 
31; 2. przyznanie środków na przeło­
żenie kanalizacji; 3. ustalenie procentu 
do państwowego podatku gruntowego, 
budynkowego i od placów budowla­
nych: 4. ustalenie czynszu mieszka­
niowego w strażnicy; 5. zakup gruntu: 
6. zapomogi wielkanocne dla miejsco­
wych ubogich i inwalidów.

Bytków w  Katowickiem. ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . )  Ochotni­
cza straż pożarna urządza w sali Gei- 
slerowej. Odegrane będą sztuki: „Sta­
ry  piechur i syn jego huzar", „Noc 
karnaw ałowa" i „Szpital warjatów". 
Zysk przeznaczony na zakup sztan­
daru.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( O d c z y t . )  Ko­

mitet miejscowy T. C. L. donosi: Inte­
resujący odczyt z cyklu wykładów  po­
wszechnych Uniwersytetu Jagielloń-
skiego wygłosi w niedzielę 9 m arca w 
auli gimnazjum żeńskiego, o godz. 17, 
prof. dr. R. Gostkowski na tem at: „O 
kobiecie w starożytności". W stęp dla 
wszystkich wolny.

— ( R o b o t n i c y  p o b i l i  p o s ł a  
k o m u n i s t y c z n e g o . )  W  związku 
z notatką o komunistycznych demon­
stracjach, umieszczonej w  ostatnim nu­
merze pisma naszego, donoszą nam z 
Król. Huty: Komuniści zwołali tu wiel­
ki wiec bezrobotnych. Z miasta i oko­
licznych osad przemysłowych przy­
były drobne grupki, ale policja nie do­
puściła do zebrania. Gdy poseł Kie- 
ruzalski zaczął przemawiać z mostu 
koło poczty, robotnicy obili go, i do­
piero policja zdołała w yrw ać go z rąk 
tłumu. W  czasie Interwencji policji 
kilku w yrostków  stawiało opór, wobec 
czego opornych aresztowano.

Z Swiętochlowickiego,
Chropaczów w Świętochłowickiem 

( B r o ń  p a l n a . )  Rzeźnik Ryszard 
Wolny z Chropaczowa zagroził swe: 
żonie, że ją zastrzeli. Uwiadomiona 
o pogróżce policja, zabrała Wolnemu 
broń palną. Sprawę skierowano dc 

| sądu.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

( A k a d e m j a  Z. O. K. Z.) Z okazji 
' „Tygodnia Obrony Kresów Zacho- 

dnich“ odbędzie się w niedzielę, dnia 9 
b. m. po południu o godz. 4 na sali pana 
Grychtoła uroczysta akademja. Na pro­
gram akademji złożą się referat prof, 

i p. Laurego, deklamacje, występy śpie­
wackie i sokole, koncert skrzypcowy, 
wykonany przez prof. p. Chrzanow­
skiego i przedstawienie jednoaktowej 
komedyjki pod tytułem „Pierw sza lep- 
sza“. W stęp na salę wynosi od 20 
groszy do 1 zł. Dochód przeznaczony 

i  jest na kolonje letnie dla dziecj szkol- 
i - ..............— ....................... ...................... ...

U nerwowo chorych 1 cierpłam th P»i chicznle
łagodnie działająca naturalna woda gorzka Franci* 

| szka-Józefa przyczynia się do dobrego trawienia, 
j  dje im spokojny, wolny od ciężkich myśli sen. Do- 
i  świadczenia stynnych neurologów wykazały, że 
i używanie wody Frauciszka-Józefa jest nieodzownie 
I wskazane, nawet w najcięższych wypadkach eier- 
* pień mózgowych i mlecza nacierzowepa.



nych. U prasza się m iejscowe społe­
czeństw o polskie o przybycie na aka­
demię.

Z Pstczf ńsfrego.
Tychy w  Pszczyńskiem . ( Z e b r a ­

n i e  r a d n y c h  g m i n  i m i a s t  p o ­
w i a t u  p s z c z y ń s k i e g o . )  W e w to ­
rek 4 m arca odbyło się w Tychach w 
lokalu oberżysty  p. Janoty  zebranie 
radnych m iast i gmin, którem u p rze­
w odniczył prezes pow iatow y Narodo­
wego Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
P ra cy  ks. proboszcz Kupiłaś z Lędzin. 
Po przem ów ieniu ks. proboszcza za­
brał głos sek re tarz  pow iatow y W ie­
czorek ze S tarego  Bierunia, w skazując 
na ważtfość zorganizow ania w szyst­
kich radnych, celem stw orzenia plat­
form y w spółpracy  w szystkich działa­
czy sam orządow ych przy  zbliżających 
się w yborach do Sejmu śląskiego. Na­
stępnie udzielono głosu p. Kuboszowi, 
k tó ry  w ygłosił refera t ogólno-progra- 
m ow y. W  w yw odach swoich referent 
podniósł szczególnie sp raw y  ideowo- 
polityczne, k ładąc nacisk na to, że ty l­
ko przez wielkie pośw ięcenie można 
osiągnąć odpowiednią platform ę do 
skutecznej p racy  gospodarczo-polity- 
cznej dla utrw alenia m ocarstw ow ego 
stanow iska Polski. W yw ody referenta 
zostały  przy jęte  z ogólnem zadow ole­
niem. — W  dyskusji zabierali glos pp.: 
P aw eł K ozyra z M urcek, Brunon Kont- 
ny z Tych, Ja rczyk  z Podlesia, Miko­
łaj Kściuk z W artog łow ca i Adolf G raj­
carek. Omówiono linje w ytyczne p ra ­
cy  w  powiecie w  zw iązku z w yboram i 
do Sejm u śląskiego. Po dyskusji w y ­
brano kom itet organizacyjny sekcji 
radnych p rzy  N arodow o-chrześcijań- 
skiem Zjednoczeniu P racy . W  skład 
kom itetu organizacyjnego weszli: 
Adolf G rajcarek, Kontny Brunon, L a­
tusek Jan, K ozyra Paw eł, B arczyński 
Ludwik, T argiel Jan. Zarm utek Karol, 
Brzęk P aw eł, Kędzior Ludwik, Liszłca 
Jan. Konieczny Karol i Kściuk Mikołaj 
oraz proponow ano przyjąć do kom itetu 
celem  uzupełnienia: K atarzynę M ar-
kielową, Jana Szm ajducha, Teofila 
W iatra, W iktora  Goczala, S tanisław a 
Richtera, P a w ła  Staszka, Jana Jarom i­
na, F r. Klimosza, ks. prob. Kulika, ks. 
Rumana, Jana  Piłota, Jana Redw ań- 
skiego, Andrzeja Rączkę i P aw ła  Za- 
zakownego. Po w yborze kom itetu po­
stanow iono podzielić pow iat na kilka 
okręgów . W  najbliższym  czasie zw o­
łane zostaną dalsze zjazdy. S ek re ta ­
riatowi pow iatow em u Zjednoczenia 
P racy  poruczono opracow ać szczegó­
łow y plan organizacyjny, celem zrze­
szenia w szystkich  radnych. Po w y ­
czerpaniu porządku obrad ks. prob- 
Kupilas zam knął zebranie.

M urcki w  Pszczyńskiem . ( K r a ­
d z i e ż  p r z e w o d ó w  e l e k t r y c z ­
n y c h . )  Nieznani am atorzy  drutu  bron- 
zowego skradli około 600 m etrów  
przew odów  telefonicznych grubości 
pó łtora  cen tym etra  m iędzy M urckami 
a W esołą. O strzega się przed kupnem 
skradzionego drutu.

S tara  W łeś w Pszczyńskiem . ( N o ­
w a  s z k o ł a . )  Gmina S ta ra  W ieś 
przystąpi w  najbliższych dniach do bu­
dow y trzeciego gmachu szkolnego, 
aby ułatw ić w ten sposób naukę dzie­
ciom. — Szkoła w yposażona zostanie 
w myśl najnow szych przepisów  higie­
nicznych.

Z RvbnW'eqo.
Rybnik. (Z k a s y  c h o r y c h . )  Do­

tychczasow y przew odniczący miej­
scowej kasy  chorych W alenty  Klama 
złożył urząd. G łów ny dyrek tor kasy 
Fross objął przew odnictw o w  zarzą­
dzie kasy.

— ( K o n c e r t  k r a k o w s k i e g o  
c h ó r u  a k a d e m i c k i e g o . )  P rz y ­
pominamy, że dnia 10 m arca rb. p rzy ­
byw a do Rybnika na zaproszenie To­
w arzystw a św. W incentego a Paulo 
słynny w Polsce i zagranicą K rakow ­
ski Cliór Akademicki. Chór ten u rzą­
dza na sali Hotelu „Św ierklaniec” je­
den jedyny w ystęp  a na program  kon­
certu składa sie dobór najpiękniejszych 
pieśni, dających całość nadzw yczaj 
urozm aiconą i bogatą. C zysty  dochód 
przeznacza T ow arzystw o dla najbied­
niejszych m iasta. Bilety w cześniej do 
nabycia u p. Malika, a w  dzień koncer-

Gi i
W Katowicach płacono ar dniu 7 marca: *a 

100 złotych 46.95 marek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 213 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 7 marca: za 
100 franków francuskich 34.80 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 171.63 zł, za 100 koron czeskich 
26.34 zł.

tu p rzy  wejściu na salę. Początek  kon­
certu  o godzinie 7.30 wieczór. Chór 
w ystąpi z następującym  program em : 
1. „Hasło krakow skiego chóru akade­
mickiego. 2. P ieśń o W ilji; 3. P rzed ­
św it, 2. Arja S tefana z opery  „S trasz­
ny D w ór“ : 4. Zaszumiał las; 5. Arja 
Jontka z opery  „H alka"; 6. Zmrok, na­
stępnie chór strzelców , 7. Dobranoc 
i m arsz żołnierski, pieśń m arynarzy  z 
opery „L atający Holender", 7. Sałata  
w łoska — solo, następnie „Pójdziesz 
ty  przez las", „C zy to panna, czy m ę­
żatka", oraz „Kaśka by ła  la taw icą"; 
8. „Jaś i Kasia". U prasza się o liczny 
udział.

W odzisław. ( R u c h  a u t o b u s o ­
w y .)  W  tych  dniach m inęły cz tery  
lata  od zaprow adzenia ruchu autobuso­
w ego na linjach W odzisław  — Raci­
bórz względnie W odzisław  — Rybnik. 
Dawniej ludzie byli zdania, że autobu­
sy  w krótce p rzestaną kursow ać ze 
w zględu na lichy stan dróg. Lecz stało 
się inaczej. P ie rw szy  wóz był nieco 
za słaby, atoli niebawem  zakupiono 
now y autobus, k tó ry  kursuje już trzy  
lata. Od czasu uruchom ienia tych linij 
autobusow ych nie w ydarzy ł się ani je­
den nieszczęśliw y w ypadek. Konce- 
sjonaruszem  jest p. śliw a.

Rydułtowy w  Rybnickiem . ( Z d e ­
r z e n i e  s a m o c h o d ó w . )  Na ulicy 
M ickiewicza w  Rydułtow ach nastąpiło 
zderzenie dwóch aut ciężarow ych. Oba 
sam ochody zostały  zdruzgotane. Po­
szkodowani są  R obert Sobecki z Ry- 
dułtów  i Jan  R ichter z Katowic.

Czyżowice w  Rybnickiem. ( S p r a ­
w a  b u d o w y  k o ś c i o ł a . )  C zytając 
„Katolika", nie w yczy tałem  w  nim już 
daw no nic z naszej wioski. Zdaw aćby 
się mogło, że obyw atele naszej gminy 
zasnęli, bo nie dają żadnego znaku ży ­
cia. Tak jednak nie jest. W  Czyżow i- 
cach lud żyje i pracuje dla dobra oj­
czyzny i na chw ałę Bożą. Chcę dziś 
poruszyć jedną bardzo w ażną spraw ę, 
k tóra żyw o interesuje każdego m iesz­
kańca wioski. Otóż, gdy ubiegłego la­
ta  Zw iązek P ow stańców  Śląskich u rzą­
dzał zabaw ę, k tó rą  rozpoczęto nabo­
żeństw em  w miejscowej kaplicy, to w  
nabożeństw ie w zięła udział cała w io­
ska. To też w  niejednej głowie pow ­
sta ła  m yśl, k tó ra  zam ieniła się w  ogól­
ne życzenie, aby nasza w ioska posia­
dała w łasny kościół filijalny. I zdaje 
się. że życzenie m ieszkańców  zostanie 
spełnione. Dwie dziew czyny chcą 
ofiarow ać kaw ałek  gruntu w  dogodnem 
miejscu pod budowę kościoła. Wiel. 
ks. proboszcz Januszew icz jest spraw ie 
tej bardzo przychylny. M ianowano 
już filijny zarząd kościelny, w  skład 
którego w eszli: naczelnik gm iny i czło­
nek zarządu kościelnego w parafji, pod 
przew odnictw em  ks. proboszcza Janu­
szew icza z Jodłow nika. Równocześnie 
z ofiarowanem  budowiskiem  w pływ a­
ją dobrowolne datki. Ogólnie złożono 
już na budowę kościoła około 1500 zło­
tych. Najwięcej ofiarow ały dotych­
czas praco wniczki fabryki w yrobów  
tytoniow ych. lecz dziew czyny te same 
kościoła w ybudow ać nie mogą. Na bu­
dowę św iątyni musza składać w szyscy  
obyw ateli całej gminy. P raw da, że 
budowa kośc;oła nie jest spraw ą łatw ą 
do przeprow adzenia, gdyż połączona 
jest z wielkimi kosztam i. Lecz jeżeli 
w szyscy  m ieszkańcy Czyżow ic dołożą 
sił i nie będą szczędzić ofiar, to w  nie­
długim czasie Czyżow ice będą pos!a- 
dały w łasny  kościół. W szelkie ofiary, 
przeznaczone na ten cel. składać należy 
na ręce skarbnika. Konstantego Gołki 
w  Czyżowicach. W . ks. proboszcz 
ogłaszać będzie listę składek z ambo­
ny, a na życzenie ofiarodaw ców  także 
w  „Katoliku.

Jeden z zarządu gminy.
Moszczenica w  Rybnickiem . ( S a ­

m o b ó j s t w o . )  Rolnik Dominik P a-

ł d a .
Poznańska giełda zbożowa

•J neet Wiem £ mup *
Żyto 16.50—16.75, pszenica 32—33, Jęczmień na 

przemiał 18.50—19, jęczmień browarowy 21.50 do 
23.50, owies 15.50—16.50, mąka iy tn ia  29, mąka 
pszeniczna 50.50—54.50, osucie żytnie 11—12, osucie 
pszeniczne 14—15, groch polny 26—29, groch Fol- 
gera 26—29, groch W iktoria 28—30, wyka 25—27.

wliczek, lat 23, odebrał sobie życie 
przez powieszenie. P rzyczyną  sam o­
bójstw a był rozstrój nerw ów .

Z TarnogdrsSiiego.
Tarnowskie Góry. (K u p r z e ­

s t r o d z e . )  Uczeń szkolny Naw rat, 
syn robotnika z pod Tarnow skich Gór, 
ślizgał się na staw ie. Nagle pękł lód 
i chłopak w padł do w ody. Świadkam i 
zajścia byli koledzy N aw rata, k tórzy  
uratow ali go ze staw u szczęśliwie. 
Rodzice powinni ostrzedz dzieci przed 
ślizganiem się na lodzie ze względu 
na niebezpieczeństwo u tra ty  życia. Ką­
piel zaś w  zimnej wodzie może spow o­
dow ać chorobę dziecka.

Z Lubliniecktego.
Lubliniec. ( L i n j a  a u t o b u s o w a . )  

W  tych dniach uruchomiono linję auto­
busow ą W oźniki — Kalety w  powiecie 
lubllnieckim. Sam ochody kursują na 
tej linji w edług następującego planu: 
W oźniki odjazd o godz. 7, 10.10, 12.50 
i 17.10. P rzy jazd  do Kalet o godzinie 
7.30, 10.40, 13.20 i 17.45. Odjazd z Ka­
let o godz. 8.25, 11.40, 14.45 i 18.55. 
P rzy jazd  do W oźnik o godz. 9, 12.15, 
15.20 i 19.30. Czas jazdy wynosi p rze­
ciętnie 30 minut. Cena biletów  z W oź­
nik do D yrd 50 groszy, z D yrd do So­
śnicy 30 w zględnie 20 groszy, z So­
śnicy do Kalet 70 względnie 80 groszy. 
W łaścicielem  koncesji jest p. Potem pa 
w  W oźnikach.

— ( B u d ż e t  p o w i a t o w y . )  S ta­
rosta  pow iatu lubliniecklego ogłosił w  
ostatnim  num erze O rędow nika pow ia­
tow ego, że budżet pow iatu na rok 
1930-31 w yłożony jest w  biurze w y ­
działu pow iatow ego, pokój 18. Budżet 
ten m ożna przejrzeć podczas godzin 
służbow ych do 20 m arca rb.

— (Z p o s i e d z e n i a  w y d z i a ł u  
p o w i a t o w e g o . )  P rzed  kilku dniami 
odbyło się w  Lublińcu posiedzenie w y ­
działu pow iatow ego pod przew odni­
ctw em  sta ro sty  p. Biolika. Budżet po­
w iatow y na rok rachunkow y 1930-31 
opiew a w zw yczajnych dochodach 
i w ydatkach  na 647 776,48 zł, budżet 
nadzw yczajny dla budow y dróg 
1020 000 zł. Celem napraw y dróg 
uchwalono urządzić kolejkę połową, 
nadto pow iat kupi dw a walce drogowe. 
Plan rozgraniczenia obwodów urzę­
dów okręgow ych został przyjęty . Ro­
botnicy drogowi oraz dozorcy zostaną 
ubezpieczeni w  Zakładzie Ubezpieczeń 
w Król. Hucie.

Z  Cieszyńskiego.
Bielsko. ( Z n o w u  s a m o b ó j ­

s t w o . )  Na torze kolejowym  obok tea ­
tru  w  Bielsku znaleziono zwłoki Hele­
ny Engelsm ann z Bielska. P rzyczyną 
sam obójstw a by ła  niechęć do życia. 
Zwłoki samobójczyni odstaw iono do 
kostnicy na cm entarzu żydowskim  w 
Aleksandrowicach.

— ( W ł a m y w a c z  p o d  k l u ­
c z e m . )  Andrzej Zipser z Kamienicy, 
pow iat Bielsko, został p rzy trzym any
1 osadzony w  więzieniu. Zipser w ła ­
m ał się do składu W incentego Kuźmy 
w  S tarem  Bielsku, gdzie p rzy  pomocy 
dłuta usiłował o tw orzyć szafę pienię­
żną.

2 cale' Pelski.
Sosnowiec. ( Ś m i e r t e l n e  w y ­

p a d k i  n a  k o p a l n i a c h . )  W  tych 
dniach na kopalni „Flora" został zgnie­
ciony w czasie spinania w ózków  Jan 
Plaskacz. Nieszczęśliwy w drodze do 
szpitala zmarł. Drugi w ypadek miał 
m iejsce w  czasie p racy  na kopalni „Jo ­
w isz" w  W ojkowicach Komornych, 
gdzie zatrudniony na pochylni Józef 
Robuś został uderzony w  głow ę ha­
kiem od liny w yciągow ej tak nieszczę­
śliwie, iż poniósł śm ierć na miejscu.

Kraków. (Z a b ó j s t  v o . )  W  cza­
sie sprzeczki Jan  Huczek z Niepoło­

mic, uderzył Jana Habasa w  głow ę że­
lazkiem do prasow ania tak silnie, że 
Habas zm arł w  szpitalu OO. Bonifrat­
rów  w Krakowie. Posterunek policji 
w  Niepołomicach otrzym ał zgłoszenie
0 w ypadku dopiero w dniu 4 b. m. i 
przeprow adził natychm iast docho­
dzenia.

Sam bor. ( S z u b i e n i c a  z a  m o r ­
d e r s t w o . )  P rzed  sądem  przysię­
głych w  Sam borze odbyła się 2-dnio- 
w a rozpraw a przeciw  m ordercom  żo­
ny kierow nika szkoły w  S tarym  Sam ­
borze, Marji Szym ały. A ranżer na­
padu N yczypor skazany został na karę 
śmierci przez powieszenie, drugi ban­
dyta, G ryndziak na 12, a żona Nyczy- 
pora, Petronela, na 7 lat ciężkiego w ię­
zienia.

Tczew. ( S t o c z n i a  w i ś l a n a . )  
P aństw ow y zarząd dróg w odnych w 
Tczew ie przystąp ił do budow y stoczni 
wiślanej, kosztem  około pól miljona 
złotych. Stocznia rozporządzać będzie 
dźwigiem 50-tonnowym, służącym  do 
wciągania statków  do doku.

W arszawa. ( Z a l u d n i e n i e  m i a ­
s ta . )  Sekcja ruchu ludności m agistrac­
kiego urzędu sta tystycznego w  W a r­
szaw ie zaobserw ow ała w  ciągu osta t­
niego półrocza sta ły  w zrost liczby 
m ieszkańców, k tó ry  daje się w ytłum a­
czyć nieustającą w ędrów ką m ieszkań­
ców  wsi do m iast dla p racy  zarobko­
wej. P rzew aga  liczby przyjazdu do 
W arszaw y  nad w yjazdam i w edług da­
nych m eldunkowych w ynosi około 30C 
miesięcznie w  ostatnich czasach.

Nowogródek. S ą s i a d  o t r u ł  s ą ­
s i a d a . )  Gospodarz B ronisław  G rzy­
bowski ze wsi Dudy w woj. nowo- 
grodzkiem  zaprosił na wódkę swego 
sąsiada Franciszka P rym asza. Gościn­
ny G rzybow ski dodał do wódki truci­
zny, to też po pół godzinie Prym asz 
zm arł w  okropnych m ęczarniach, 
Zbrodniarza aresztow ano.

Z dalszych stron.
Berlin. ( C h l e b  ż y t n i . )  P ieka­

rze berlińscy w espół ze Związkiem 
gospodyń organizują wielką kampanje 
propagandow ą na rzecz chleba żytnie­
go. Niemieckie m inisterstw o rolnictw a 
w prow adzić ma niebaw em  ogranicze­
nie w ypieku białego pieczyw a, a to w 
celu przyjścia z pomocą rolnictw u nie­
mieckiemu.

Paryż. ( R z a d k a  u c z c i w o ś ć . )  
Inkasent pew nego “wielkiego banku, 
m ieszczącego się p rzy  Rue de M adrit 
zostaw ił w  dorożce sam ochodowej te­
kę. zaw ierającą papiery  w artościow e
1 gotów kę w sumie 2 i pół miljona 
franków . Po upływ ie dwóch dni do 
kom isariatu policyjnego zgłosił się szo­
fer, rosyjski em igrant by ły  oficer Mi­
chał Górski, k tó ry  oddał w  całości 
zgubione pieniądze.

Tokio. ( B e z r o b o c i e  w  J a p o -  
n ji.)  W  przem yśle tekstylnym , jed­
wabnym , baw ełnianym  i przem yśle ce­
m entow ym  zapow iedziane są m asow e 
zwolnienia robotników. Cała Japonja 
stoi przed groźbą wielkiego lokautu. 
W edług w szelkiego praw dopodobień­
stw a  utraci oracę około 800 tysięcy  
ludzi.

Ciekawe orzeczenie Sądu 
Najwyższego.

P rzed  kilku dniami ogłoszono cie­
kaw e orzeczenie Sądu Najwyższego w 
W arszaw ie w  spraw ie uderzenia w 
tw arz. Otóż uderzenie w  tw arz, w y ­
wołujące ból lub nieprzyjem ne uczucie 
fizyczne, gwałci nietykalność cielesną 
i stanow i gw ałt a nie obrazę, która 
nastąpić może bądź w  postaci w ypo­
wiedzenia w yrazów  obelżyw ych, bądź 
w postaci uw łaczających godności po­
krzyw dzonego gestów , znaków, za­
chowania sie lub naw et min, z jakiemi 
w ypow iedziano w yrazy .

Od  R ed a k cje
Sprostow anie. W dziale w iadom o­

ści potocznych Katowice w num erze 
z dnia 8 m arca, w notatce proces o 
spow odow anie śmierci robotnika, za­
kradł się b ł 'd  drukarski. Sąd skazał 
dyrek tora  na 600 złotych kary , a nie 
robotnika.



PROGRAM RADIOWY.
N iedziela, dnia 9 m arca 1930 r .

K atow ice, la la  408,7: 10.15 N abożeństw o z bazyliki 
w ileńskiej. — 11.58 S ygnał czasu , hejnał z w ieży 
M ariackiej w  K rakow ie o raz  kom unikat m eteoro­
logiczny. — 12.10 P o ranek  sym foniczny z F ilhar­
monii w arszaw sk ie j. — 15.00 T ransm isja  odczytu  
z W arszaw y . — 15.20 O dczy t: „Z ależność poja- 
w n szkodników  zw ierzęcych  od przebiegu pogo­
d y - . _  15.40 Ks. dr. B. Rosiński: Z cyklu w y ­
kładów  relig ijnych -  „Z naczenie cierpień dla 
chrześcijan". — 16-00 K oncert popularny  z udzia­
łem zespołu  instrum entalnego  Polskiego R adja w 
K atow icach. — 17.15 A udycja dla szachistów .
17 40 K oncert rep rezen tacy jnej o rk iestry  policji 
p aństw ow ej w W arszaw ie . — 19.00 Rozm aitości.
_  19.20 In term ezzo m uzyczne. — 19.30 „B ery
i bojki ślą sk ie"  (prof. S t. Ligoń). -  19.58 Sygnał 
czasu . — 20.00 K w adrans literack i z W arszaw y .
— 20.15 K oncert z P oznania. — 21.45 Słuchow i­
sko z P oznania „K arnaw ał na C hw aliszew ie". —
22.15 Kom unikat m eteorologiczny i kom unikaty 
sportow e. — 22.35 K om unikaty p rasow e P. A. T.
— 23.00 M uzyka taneczna.

W arszaw a, 1.395,3 m .: 10.15 N abożeństw o z bazy- |
liki w ileńskiej. — 12.10 P oranek  sym foniczny z 
F ilharm on ii — 14.00 P ogadanka dla gospodyń
wiejskich. — 14.20 M uzyka. 14.30 O dczyt „U pra­
w a ow sa i jęczm ienia". — 14.50 M uzyka. — 15.20 
P ieśn i ludowe. — 16.20 i 16.55 M uzyka z p ły t
gram ofonow ych. — 17.40 K oncert rep rezen tacy j­
ny  o rk iestry  policji państw ow ej w  W arszaw ie. —
19.00 R ozm aitości. — 20.00 K w adrans literacki. —
20.15 K oncert popularny. — 21.45 S łuchow isko z 
Poznania. — 22.15 i 22.35 K om unikaty. —  23.00 
M uzyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m : 10.15 N abożeństw o z ba­
zyliki w ileńskiej. —  12.10 P o ran ek  m uzyczny z 
W arszaw y- — 14.00 Pogadanki dla rolników  i 
m uzyka. — 15.00 K ronika rolnicza. — 15.20 Mu­
zyka z W arsz aw y . —  16.00 K oncert z K atow ic.
— 17.40 K oncert z W arszaw y . — 19.00 Rozm ai­
tośc i. — 20.15 K oncert z W arsz aw y . — 21.45
Słuchow isko z P oznania. — 23.00 M uzyka ta ­
neczna.

P oznań , fala 336,3 m .: 10.15 N abożeństw o z bazy ­
liki w ileńskiej. — 12-05 i 12.25 O dczy ty  dla ro l­
ników — 12.45 W ykład  dla gospodyń. — 16.45 
G aw ęda harcersk a . 17.00 K oncert gram ofono­
w y. — 18.10 A udycja dla dzieci. — 18.40 Kon­
cert.   19.40 R zeczy ciekaw e. — 20.15 K oncert.

21.45 Słuchow isko. — 22.30 M uzyka taneczna. 
W rocław , fala 325 m. G liw ice, fala 253 m .: 11.00 

N abożeństw o katolickie. — 12.00 K oncert z K ró­
lew ca. — 17.00 M uzyka h iszpańska. — 18.00
A negdoty śląskie. — 18.30 S onaty  B eethovena.
20.00 O peretka z B erlina. — 22.30 M uzyka ta ­
neczna.

Berlin, fala 475,4 m .: 12.00 P oranek  m uzyczny. —
<Mrchowisko. — 17.00 G odzina hiszpańska. —
S f K S d  ludow e. -  19.30 Kronika. -  M.00 
O peretka O ffenbacha „M adam e 1'Archiduc . N a­
stępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 10.30 Muzyka organow a.
  U  .00 K oncert w iedeńskiej o rk iestry  sym fo­
nicznej. — 15.00 K oncert popularny. — 17.40 Od­
czy t o „P ierścien iu  N ibelungów ". — 18.00 O pera 
R yszarda  W agnera  ..Zm ierzch B ogów ".

Poniedziałek , 10 m arca 1930 r.
K atow ice, fala 408,7: 11.58 S ygnał czasu oraz hej­

nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 Kon­
cert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 K om unikaty.
— 16.15 P rogram  dla dzieci m łodszych z W a r­
szaw y . — 16-45 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
— 17.15 Pogadanka z działu : ..Nowości rad iow e".
— 17.45 M uzyka lekka z W arszaw y . — 18.45
R ozm aitości. — 19!05 A udycja popularna Jh a rm o - 
nijki ustne i cym bały). -  19.30 O dczy t: „W iado­
m ości z g ram atyk i ięzyka polskiego". — 19.58 
S ygnał czasu. — 20 .00  Kom unikaty s trażac tw a
śląskiego. — 20.05 O dczy t: „K iruna w Szw ecji — 
najw iększe kopalnie ru d y  żelaznej na św iecie". —
20.30 K oncert m iędzynarodow y z W arszaw y . — 
’ 2  00 Felieton z W arszaw y  p. t. ..D rugi lo t"  — 
w ygł. p. m ajor Kubala. -  22.15 K orm nikat m ete­
orologiczny. — 22.35 Kom unikaty prasow e PAT. 
_  23.15 M uzyka taneczna.

W arszaw a, fala 1.395 3: 12.05 M uzyka z p ły t g ra ­
m ofonow ych — 13.10 i 14.40 K om unikaty. — 15.00 
i 15.20 O dczy ty . — 16.15 P rogram  dla dzieci 
m łodszych. — 16.45 M uzyka z p ły t gram ofono­
w ych. — 17.45 M uzyka lekka. — 19.25 P o g aw ęd ­
ki techniczne. — 20.05 F elieton  m uzyczny. —
20.30 K oncert m iędzynarodow y. — 22.00 Felieton 
p. t. „D rugi lo t"  (w ygł. p. m ajor Kuala). — 23.00 
M uzyka salonow a.

K raków , fala 314.1: 12.05 K oncert z p ły t gram ofo­
now ych.   13.10—16.15 T ransm isje  z W arszaw y .

- — 16.45 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.45
M uzyka z W arszaw y . -  18.45 R ozm aitości. — 
19.25 N ajnow sze w ydaw nictw a . — 20.30 K oncert 
m iędzynarodow y z W arszaw y . 23.00 M uzyka. 

Poznań , fala 336.3: 12.05 K oncert gram ofonow y. — 
14.00 i 14.15 G iełdy i kom unikaty rolnicze. — 
16.50 O dczyt. — 17.45 A udycja w okalna. — 18.15 
K oncert m andolinistów . — 18.55 P ogadanka lot­
nicza. — 19.05 A udycja w eso ła . — 19-50 i 20.10 
O dczy ty . — 20.30 K oncert m iędzynarodow y z
W arszaw y . — 22.00 S ygnał czasu  i kom unikaty.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POI.SK1 w KATOWICACH.

W  przyszłym  tygodniu wejdzie na 
repertuar arcydzieło St. W yspiańskie­
go „Sędziow ie41 oraz „Pani Kasztela­
now a44 J. K o rz e n io w sk ie j. O praco­
wania scenicznego dokonuje kierownik 
dram atu M. Szpakiewicz. Będzie to 
jednocześnie a rtystyczne  św ięto 30- 
letnlej p racy  a rty s ty  naszej sceny Ka­
zim ierza Brandta.

Re p e r t u a r.
Sobota, dnia 8 m arca „S ekre tarka  

Rana P rezesa44 o eodz. 16.30.

Kto wygrał?
20-ta Polska Państwowa Loterja Klas.

5-ta klasa. — 1-szy dzień ciągnienia.
(Tabela nieurzedowa).

Przed przerwa.
20.000 zł. wygrał Nr. 121756.
Po 10.000 zł. w ygrały N-ry: 50920, 110672.
Po 5.000 zł. w ygrały N-ry: 45779, 167086.
3.000 zł. w ygrał Nr. 66186.
Po 2.000 zł. wygrały N-ry: 24339, 104474.
Po 1.000 zł. wygrały N-ry: 32820, 59350, 61993 

98091, 128421, 131044, 144761, 147273, 148853.
Po 600 zł. w ygrały N-ry: 2335, 4628, 9735,

9853, 35245, 42031, 51666, 58681, 83459, 92915, 
97134, 9787, 104004, 106972, 119650, 128579, 128843 
137627, 147827. 155362, 155655, 163252.

Po przerwie:
20.000 zł. w ygrał Nr. 105295.
P o 6.000 zł. w ygrały Nr-y: 8822 92088 202761.
3.000 zł. wygrał Nr. 206828. 
Po 2.000 zł. w ygrały N*ry: 27808 30293 35803 

62158 91347 101320 188112 190318. 
Po 1.000 zł. w ygrały N-ry: 12034 15506 19950 

57745 83640 111009 159154 172638 174872 176072 
180029 189902 192878 192978 194421 194631 198465

205533.^00 w ygrały N-ry: 15557 20956 32244 
35963 41060 48528 66374 76346 76600 77734 95333 
99279 101734 106395 107420 109595 109693 115690 
118730 1207030 128849 132108 137912 148607
156829 168348 176452 176859 182744 183645 185720 
’4)47.68 195093 195336 195496 197337 199460 203806

Drugi dzień ciągnienia.
Przed przerwa.

P o 25.000 zł. w ygrały n-ry: 48053. 144699.
20. zł. w ygrał nr.: 59355.
Po 10.000 zł. w ygrały n-ry: 29844, 72728.
Po 5.000 zł. w ygrały n-ry: 32624, 59225,

166832.
Po 3000 zl. w ygrały n-ry: 44076, 48814. 135753, 

144557, 190112.
P o 2.000 zł. w ygrały n-ry: 27350. 34850, 102881 

104507, 142041, 155378, 163891, 202858. 
Po 1.000 zl. w ygrały n-ry: 50535, 69181, 101919 

131123, 132925, 134745, 143397, 181866.
Po przerwie.

20.000 zł. wygrał Nr. 193147.
Po 15.000 zł. w ygrały n-ry: 58562, 122796.
Po 10.000 zł. w ygrały n-ry: 141216, 155428.

Po 5.000 zł. w ygrały n-ry: 32602, 57220, 165521
181896.

Po 3.000 zł. w ygrały n-ry: 35005, 51637,
53364, 150231, 151201, 162039, 181973.

Po 2.000 zł. w ygrały n-ry: 17473, 23441. 78420 
106758, 184532, 197315.

Po 1.000 zł. w ygrały n-ry: 951, 5087, 9992, 
21348, 45355, 63148, 64251, 73185, 77178, 100269, 
120093, 140116, 175701. 203946.

Po 600 zł. w ygrały N-ry: 69640 94164 97629 
103596 127378 131073 134701 137100 143949 156535 
158856 160218 161713 168974 169287 171817 174732 
175734 187627 195C07 207182 208548 209122.

S P O R T .

Sprawy towarzystw.
K a to w ice  II. Zebranie Katol. T ow . P o ­

lek w  Zaw odziu odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 9 m arca br. o godz. 4-tej w  Domu  
Ludow ym . R eferent z zarządu g łów n ego .
O p ew ne i punktualne przyb ycie prosi

Z arząd.

Qd?ow edz? redłkfP.
Pannie Stasi C... w Panewnlku. Co

poradzić na gnijące korzenie w kw ia­
tach doniczkow ych? Najczęściej po­
w staje gnicie przez niepraw idłow e po­
lewanie. T rzeba najpierw kw iaty p rze­
sadzić do mniejszych doniczek i obciąć 
chore korzenie: regularne i ostrożne 
polewanie samo przyczynia sie do w y ­
zdrow ienia roślin. Czasem  pomoże po­
lanie gorącą wodą (do 40 stopni Reau- 
mura). gdyż przez ciepło wody ziemia 
straci kw as zbyteczny i korzenie na­
biorą nowych sił do kiełkowania.

Radzimy spróbow ać wełniane 1 
w łóczkow e suknie i szale prać w  „Ra- 
dionie44 będzie Pani z pewnoścją zado- i 
woloną, W oda może być letnia i p łu­
kać trzeba póki woda nie będzie 
czysta

Panu Józefowi R. w Tychach. T y­
tułu ..m istrz44 lub „m ajster44 łącznie z 
nazw ą rzem iosła jak np. „mistrz k ra ­
w iecki44, . m ajster blacharski44 i t. p.) 
ma praw o używ ać tylko ten rzem ieśl­
nik. k tóry  złożył egzamin m istrzow ­
ski (m ajsterski) przed komisją egzami­
nacyjną. utw orzoną przez izbę rze ­
mieślniczą, albo przed komisją _ egza­
minacyjną. utw orzoną na zasadzie roz­
porządzenia M inistra Przem ysłu  i Han­
dlu. w ydanego w porozumieniu z mi­
nistrem  W yznań Religijnych i O św ie­
cenia Publicznego p rzy  szkole rze- 
mieślniczo - przem ysłow ej m istrzow ­
skiej (m ajsterskiej) lub przy  innym 
zakładzie, nadającym  się do tego w e­
dług sw ego ustroju i sw ych urządzeń.

Piłka nożna najpopularniejszem spor­
tem świata.

P y tan ie , jaka  gałąź  spo rtu  jest najpopularniej­
szą  i laka  jes t u p raw ianą  przez najw iększą ilość 
zaw odników , o raz  k tó re j zaw ody  cieszą się naj­
w iększą frekw encją, by ły  i są  przedm iotem  czę­
sty ch  dyskusy j na łam ach prasy . Aczkolw iek pod 
tym  w zględem  b y ły  i są najp rzeróżn iejsze opinie. 
B aseball, albo rugby to  jednak to jednak ze w zg lę­
du na  jak  najw iększe rozpow szechnienie tej g ry  na 
całym  św iecie, m usi się uznać piłkę nożną najpo­
pularniejszym  sportem  św ia ta , jak zilustru ją to naj­
lepiej niżej podane cyfry.

D otychczas należy  do m iędzynarodow ego 
Zw iązku Piłki Nożnej 46 państw , co św iadczy  o ol­
brzym im  rozw oju  tego sportu , jeśli się zw aży , źe 
jeszcze w roku 1889, poza Anglją istn ia ły  zw iązki 
p iłkarskie ty lko  w  D anii i Holandii. W roku 1904 
p rzystąp iło  do Zw iązku M iędzynarodow ego jeszcze 
7 państw , a m ianow icie: H iszpania, N iem cy, H olan­
dia, S zw ajcaria , F rancja , D anja i B elgja, a  dziś 
jest już 46 pństw , k tó re  należą do potężnej o rgani­
zacji m iędzynarodow ej, znanej w całym  św iecie pod 
skró tem  F. I. F  Ą. Ale nietylko w  Europie, ale 
naw et w dalszych  egzo tycznych  k ra jach  upraw ia 
się piłkę nożną, ow szem  południow o-am erykańskie 
republiki zajm uja t r ta j  stanow isko dom inujące, 
a U rugw aj po trafił o s ta tr io  dw a razy  pod rz ą d  zdo­
być olimpijskie m istrzostw o. T akże w  M arokko. 
P ales ty n ie , na Filipinach, w  Japonii, C hinach, Ka­
nadzie i na H aiti g ry w a się w  piłkę nożną w m yśl 
ty ch  sam ych  przep isów , jakie w yszły  z o jczyzny 
tego sportu , z Anglji.

O lbrzym i rozw ój tego  sportu  porów na się naj­
lepiej, jeśli się zestaw i cy fry  w ykazu jące  ilość klu­
bów  i p iłkarzy  w  pew nych latach . tak . Jeśli idzie 
o P o lskę , to w roku 1920 m ieliśm y do czynienia 
zaledw o z 38 klubam i i 485 g raczam i, zorgan izow a­
nym i na teren ie  całej R zeczypospolitej. W  roku 
1925 m am y już 510 klubów  i 17 559 g raczy . W roku 
1928 — 595 klubów  i 27 370 graczy . A w  roku 1929 
dokładna liczba ta k  klubów  jak  i g raczy  nie zosta ła  
jeszcze stw ierdzona.

W  ubiegłym  roku b rało  w rozg ryw kach  p iłkar­
skich Polsk i udział ogółem  10 369 g raczy . Z tego 
na ‘W ojew ództw o Ś ląsk ie  p rzypada 1835, W arszaw ę 
1423, L w ów  1308, K raków  1226, Kielce 873, Poznań  
807, Pom orze 483, B iałystok  223, Lublin 173, P o le­
sie 104 i W ilno 103 graczy .

Kluby śląsk ie  odznaczają  się najw iększa Ilością 
członków  — 17 561, przed W arszaw ą 6500 i K rako­
wem  2900.

Rów nież i w ilości klubów  prow adzi S lask. 
m ając Ich ąż  115: 2) W arsz aw a  80, 3) Poznań  72, 
4) L w ów  63. 5) K raków  55 itd.

Ogółem posiadam y w  Polsce 204 boisk z tego 
oparkanionych 116, z k tó rej to  liczby 97 (oparka- 
nlonych 66) p rzypada na W ojew ództw o Śląskie.

W  innych k ra jach  rozw ój tego sportu  nie szedł 
ta k  siedm iom ilow ym i krokam i naprzód , ale p rze­
cież poczynił bezsprzecznie niezw ykłe postępy. An­
glia ze sw ofą s ta rą  tra d y c ją  i z olbrzym ią arm ją 
p iłkarską, liczącą 800 000 g raczy , zos ta ła  już naw et 
przez sw oich  uczniów  p rześc ign ię tą : w y s ta rcz y
w skazać  n a  N iem ców , gdzie sp o rt ten  c ieszy  się 
w iększem . jak  w  iakim kolw iek innym  k ra ju  św ia ta  
zrozum ieniem . Niemiecki Z w iązek Piłki Nożne! 
ticzy około 6500 5 1 000 000 głów  ( i )  i je s t dziś 
bezsprzeczn ie  r.njw icksza orenniz.acła sno itow a na

św iocie. D rugie m iejsce z a jn u je  F ran c ja  z 33P|1 
klatMpS. T ak  m ałe  państew ko  ja k .D a n ja  m oże sic 
oosaezyeić''' ilością 350 k lu b ó w ,' skup ia jących  w okćł
?i"b!> 532 350 cz ł— ków . K. Żeław skl.

Utworzenie sekcji szermierczej 
przy Policyjnym K. S.

W dniu 1 m arca br. odbyło  się w K atow icach 
konsty tucy jne  zebran ie, na którem  pow ołano do ży ­
cia sekcję szerm ierczą P. K. S „ k tó rej zaw iązek 
istn ia ł już od dłuższego czasu.

Do zarządu  w eszli: pp. nadkom . H ostyński jako 
k ierow nik, kom. N iedziela jako zas tępca , przód 
Św ierczyńsk i jako se k re ta rz , st. przód. Koza jako 
k ierow nik techniczny i st. poster. Krzem iński jako 
gospodarz.

T reningi odbyw ać się będą pod kierow nictw em  
p. Kozy, dyplom ow anego fechm istrza, w sali szer. 
m ierczej Szkoły  Policyjnej w K atow icach.

Ruch Liga — Naprzód Lipiny.
D w a tygodnie zaledw ie dzielą nas od in au g u ra­

cji tegorocznych  m istrzostw  ligow ych w  piłce noż­
nej. Nic w ięc dziw nego, że d rużyny  śląskie p rz y ­
gotow ują się do nich z w ielką pilnością. Takim 
przygotow aw czym  treningiem  dla ligowego Ruchu 
jest mecz z ekskandvdatem  na drużynę ligow ą, N a­
przodem  t  Lipln. Po przebiegu tej w alki można 
mniej w ięcej osądzić, jaki będzie układ sit i jakie 
będą szanse obu drużyn w dalszych zm aganiach o 
p rym at na Ś ląsku i m istrzostw o w lidze pań stw o ­
wej.

Zaw ody niedzielne.
W K atow icach boisko K olejow ego:

K olejow y K. S. — L. F . C.
w  K rólew skiej Hucie:

K. S. Ś ląsk  — K. S. Roździeń-Szopienice.
w  B ie lszo  w ic ac h :

K. S. Zgoda — K. S. C zarn i C hropaczów .

B. K. S. Katowice — Warta Poznań.
W nadchodzącą niedzielę w południe odbędzie 

się w P oznaniu  m ecz boksersk i W arta  (Poznań) — 
B. K. S. (K atow ice) o d rużynow e m istrzostw o P o l­
ski. W alki toczyć  się będą w e w szystk ich  ośm iu 
w agach. W edług regulam inu każda w alka m ieć bę­
dzie c z te ry  s ta rc ia  trzym inutow e. Zain teresow anie 
zaw odam i jest w ielkie, gdyż w kilku kategoriach  
będą to  nieoficjalne m istrzo stw a  Polski.

S k ład  obydw u drużyn na pow yższe spotkanie 
p rzedstaw ia  się następu jąco :

B. K. S. K atow ice — W arta  Poznań.
W aga m usza:

Moczko — Fornalski.
W aga kogucia:

P yk a  — Stępniak.
W aga p iórkow a:

R adw ański — W arecki.
W aga lekka:

W ochnik — G ostyński.
W aga półśrednla:

Gaw lik — Arski.
W aga średn ia:

Seidel — M ajchrzycki.
W aga półciężka:

W ieczorek — W iśniew ski.
W aga ciężka:

W y strach  — Bączkow ski.

F, P. 221. Mszana. I. 9 set (900) 
m arek niemieckich z 1913 roku rów na­
ją się 1107 złotym . — II. Na prem je 
daw ać m ożem y tylko książki, w ym ie­
nione w cyrkularzu.

T. N. Kozłowagóra. P raw o  do 
w sparcia z Funduszu Bezrobocia mają 
dziew czyny po skończonym  18 roku, a 
po 23 stycznia 1930 roku także te 
dziew czyny, które ukończyły 16 rok.

4547 E. K. By. Na zapytania bez 
podpisu Redakcja nie odpcKviada.

Nr. 100 F. Ilość radnych ustala 
rada gminna Może ich być razem  z 
zarządem  9, 12, 15 itd., lecz liczba dzie­
lić się musi przez 3. Członkowie za­
rządu gminnego, k tórzy są także ra ­
dnymi, m ają zastępców  na czas trw a ­
nia ich urzędow ania w zarządzie 
gminnym, to jest nie mogą być radny­
mi oraz członkami zarządu gminnego. 
2. Art. 4. ustęp 4 ustaw y z dnia 14-go 
kwietnia 1924 roku o tym czasow em  
uregulowaniu finansów komunalnych 
w W ojew ództw ie Śląskiem (Dziennik 
Ustaw  Śląskich Nr. 10. poz. 47) głosi: 
Nowo wnoszone budowla, jak rów nież 
części nadbudowane i przybudow ane, 
tak mieszkalne jak i przeznaczone dla 
celów handlow ych i przem ysłow ych 
zw alnia się od podatku.

I. K. Siemianowice. Jeżeli ojciec w 
dniu 1 stycznia 1912 roku był już in­
walidą na starość, to m atka-w dow a 
ren ty  wdow iej nie otrzym a.

F. ch. 84. Pan ma praw o do w spar­
cia z akcji wojewódzkiej.

W. H. D ąbrów ką W ielka. 5 tysię­
c y  (5000) m arek niemieckich z stycz­
nia 1919 roku rów nają się 2800 zł„ a 
z w rześnia 1920 roku 455 złotym . Je­
żeli Pan zw ró t nożyczki przyjął bez

zastrzeżenia, że będzie żądał nadpłaty 
z powodu spadku pieniędzy, to obecnie 
nie może dom agać się dopłacenia so­
bie różnicy, k tóraby  była uzasadniona 
waloryzacją.

B. S. Dąbrówka Wielka. Należy 
udać się z prośbą do sądu o w strzy ­
manie egzekucji, a do wierzycieli, to 
jest do tych osób. które spow odow ały 
egzekucję, o cofnięcie aresztu zafan- 
tow anych rzeczy. Jeżeli tego nic uczy­
nią. trzeba wnieść skargę. — P rzed­
wojenne komorne w wysokości 8,50 
m arek niemieckich rów na się 10.50 zł.

Długoletni czytelnik z Łazisk. 9 set
(900) m arek niemieckich z lutego 1919 
roku rów nają sie 450 złotym. — 
Pszczyńska P ow iatow a Kasa O szczę­
dności znajduje sie w Pszczynie przy 
Rynku.

I. K. Pan. Spraw a jest zawikłana. 
Pan sam nie da sobie rady. W obec te­
go należy zw rócić się do adw okata.

Z ostatnie! chwili.
Dar narodowy.

W piątek, odbyło się w Katowicach 
zebranie komitetu daru narodowego dla 
słynnej Półki, Curie — Skłodowskiej, ma­
jącego za zadanie założenie instytutu ra­
dowego. Na zebraniu utworzono ścisły 
komitet, który w najbliższym czasie roz­
winie działalność na Śląsku, celem zbie­
rania odpowiednich funduszów.

Nakładem  i czcionkam i firm y „K atolik", spółka w y­
daw nicza z ogr. odp. w Bytom iu, Ś ląsk OpolskL — 
Za redakcję odpow ied tia in y : Franctecek Godni*

w Król H ad * .



K O N K U R S
Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza konkurs na posady:

1. Kierownika Oddz. Budowlanoarchiłektonicznego
2 . Kilku inżynierów i techników budowlanych dla

obsady Kierownictw budowy
Wymagane są następujące warunki:
a) przynależność państwowa pólska
b) ad 2) nieprzekroczony 40 rok żyda
c) egzamin dyplomowy politechniki polskiei lub równo­

rzędne studja zagraniczne, względnie ukończenie szko­
ły przemysłowej (budowlanej)

d) praktyka zawodowa i ad t) najmniej 10-lecia w służbie 
państwowej lub samorządowej.

Do posady przywiązane są pobory urzędników państwo­
wych z 40% dodatkiem śląskim i ew. dodatkiem budowlanym 
względnie pobory według umowy.

Podania z dołączeniem legalizowanych odpisów doku­
mentów należy składać w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim 
Wydział Robót Publicznych do dnia 25-go marca br,

Za Wojewodą Naczelnik W ydziału Dr. Saloni m. p.

śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przenrysłowy w Katowicach

(na nrmtor w niedalekiej przytzłośel urM hemft 
kurs tfta monterów elektrotechnicznych.

Celem kursu dla m onterów elektrotechnicznych 
iest uzupełnienie i pogłębienie wiadomości facho­
wych monterów praktyków pod względem teore­
tycznym 1 praktycznym , dotyczących budowy linii 
i obsługi instalacyj elektrotechnicznych.

Knrs ten składa się z dwóch części i to z kur­
su przygotowawczego i z kursu specjalnego. Nauka 
n« całym knrsie trw ać będzie 37 tygodni po 10 go­
dzin nauki tygodniowo w godzinach wieczorowych-

Opłata całego kursu wynosi dla członków In­
stytutu zł 200— . a wpisowe zł 15.— : dla nieezłon- 
ków dolicza się 30 procent.

Uczestnikami kursu mogą być kandydaci, któ­
rzy ukoóczyii 21 lat życia i mogą w ykazać się 
świadectwem z rkoóczenia szkoły powszechnej 1 co- 
najmniej 3-letnią praktyką w zawodzie elektro­
technicznym.

Uczestnicy, którzy regularnie uczęszczali na 
kurs  i poddadzą się egzaminowi, otrzym ują za- 
świ  idczenie ukończenia.

Zgłoszenia na powyższy kurs przyjmuje Śląski 
instv tu t Rzemieślniczo-Przemysłowy w Katowicach 
przy ulicy Słowackiego 10 III p. w godzinach urzę­
dowych od 9—13 i od 16—18, zaś w  soboty od 
9 do 13.

Śtąskf Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach 

donosi że w  d n iu  2 0 . b m . z o s ta n ie  u ru ­
chom iony  k u rs  d la  ra d io m e c h a n ik ó w  
w  K atow icach .

Spieszne zgłoszenia należy kierować do śląsk ie­
go Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Ka­
towicach, przy ul. Słowackiego 19 III p. w godzi­
nach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w so­
boty od 9—13 najpóźniej do dnia 15 bm.

„B u ch e lte ry jn e
Współczesne Wykłady" 
P a  M iera gwarantują 
wiclodziedznowa sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
mieiscow listown:e.

&
Prawdzfwem pocieszeniem 

dla chorych na nerwy
jest moja niedawno wydana książeczka. Ona omawia 
przyczyny, pochodzenie oraz leczenie cierpień nerwowych, 
opierając się na wieloletnich doświadczeniach. Zupełn e 
bezpłatnie wysyłam tę e w a n g e lię  zdrowia każdemu, kto 
mi napisze podług niżej zamieszczonego adresu.

Tysiące listów dziękczynnych dowodzą skuteczności 
tego jedynego wypróbowanego dla dobra ludzkości spo­
sobu, opartego na żmudnej sumiennej pracy. Kto na­
leży do

wielkiego tłumu chorych nerwowych.
Kto cierpi na roztrzepanie, boiaźń przestrzeni, osła­

bienie pamięci, nerwowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia 
żołądkowe, nadczułość. bóle w stawach, ogólne lub 
częściowe osłabienie ciała lub też na inne niezliczone do­
legliwości, ten powinien
hasać sobie przysłać moją dodającą otuchy książkę;

Kto ją uważnie przeczyta, ten zyska uspakające za­
pewnienie, że istnieje jedyna prosta droga do zdrowia 
i radości życia. Nie zwlekajcie lecz napiszcie jeszcze dzisiaj

ERNST PASTERNACK, Berlin S, P
Mfchaelkirchplątz Nr. 13. Oddział 319.

Kino Ria l to
K A T O W I C E .

Willy Fritsch mówi i śpiewa
w pierwszym europejskim 

100 % filmie dźwiękowym

w kobiecej roli głównej 
DITA PARŁO

Sztuczna larb iam ia ■ chemiczna araloia 
i zakład czyszczenia dywanów

JOZEPa ROTTER 'a, B ie lsko -B ia ła
najstarsza i największa firma tego ro- 
dzaiu zapewnia najstaranniejsze i naj­
szybsze wykonanie w sze lk ich  zleceń .

W Ł A S N B  S K Ł A D Y #  
K atow ice, Dyrekcyina 6, telefon T7T 
K atow ice, ulica Zielona numer 14 
Katowlce-Załufte,W ojciechowskiegot9 
K r6 l.-H u ta , Piłsudskiego 1. tel. 1479 
S o sn o w iec , ulica Warszawska nr. 16 

Rynek numer 7 
ulica 3-go Ma;a numer 3 
ulica Kolejowa numer 1 
ulica Damrota numer 8 

ulica Ołęboka numer 34

M ysłow ice, 
M ikołów , 
P s sc sy n a , 
Tychy, 
C iessyn,
B efsko, Jagiellońska. 3 telefon 2178

Czytelniku!
Przeczytaj uważnie; zastanów się, algdzle nie 

dostaniesz towarów po cenach tańszych, niż o nas.
Tylko za 39 złotych

wysyłam y: 3 m etry sukna we w szystkich kolorach 
lub kortu w eleganckich deseniach na ubranie mę­
skie, 3 m etry „W enecja" w  nadzwyczaj * pięknych 
deseniach na suknię damską, 1 koszulę dzienną z 2 
kołnierzami lub trzy  m etry zefiru francuskiego na 
dwie bluskl damskie, 1 obrus piękny w kwiatach 
na stół, 1 prześcieradło białe, 3 pary ewernowa- 
nych skarpetek lub 2 pary pończoch damskich, 
1 chustkę turecką w ślicznych kwiatach, 3 chustecz­
ki batystow e do nosa, 1 kraw at jedwabno-rypsowy 
ostatniej mody. — To wszystko razem wysyłam y 
tylko za 39 złotych za zaliczką pocztową po o trzy­
maniu listownego zamówienia (płaci się przy od­
biorze)- Koszta przesyłki 3 złote płaci kupujący.

U w a g a :  Bez ryzyka, kupujący nic nie ry ­
zykuje, gdyż o ile tow ar się nie podoba, przyjmu­
jemy go z powrotem; pieniądze zw racam y lub za­
mieniamy na innny tow ar (stosownie do życzenia).

Zamówienia adresow ać:
n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  m . s z y f f e r .

Łódź. Al. I-go Maja 9.
P . S. Zamawiający 2 komplety razem otrzym ają 

1 szal Jedwabny najmodniejszy bezpłatnie.

Polacy i Polki!
Dajemy mieszkańcom, oddalonym od centrum 

przem ysłu włókienniczego możność otrzymania 
wszelkich tow arów  m anufakturowych z pierwszego 
źródła po cenach najtańszych fabrycznych.

Jako reklamę w ysyła Firma „W ygodpol", Łódź, 
komplet towarów, aby przekonać o ich dobroci
1 niskich cenach

tylko za 49 złotych
a mianowicie: 3 m tr. „Dublej" wet. 1,4# cm szer. 
na nbranle męskie św iąteczne w najnowszych dese­
niach w ciemnych I Jasnych kolorach, i m tr. Jed­
wabią na suknie damską św iąteczną w  wszelkich 
kolorach, 3 m tr. zefiru na koszulę dzienną, świą­
teczną w angielskich deseniach, 2 m tr. madepolann 
na koszulę damską. 1 m tr. na fartuch damski,
2 ręczniki kuchenne lniane, 3 chusteczki batystow e, 
1 kraw at Jedwabny.

To w szystko wysyłam y za zaliczką pocztową 
po otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze na poczcie).

B e z  r y z y k a  o ile się tow ar nie podoba, 
przyjmujemy z powrotem, a  pieniądze zwracamy.

Do każdego zamówienia dolicza się 3,50 zł Jako 
opłata pocztowa i koszta opakowania.

Adresować prosimy:
WYROBY KRAJOWE FIRMA ,.WYGODPOL" 

Łódź, skrz. poczt. 60.
Na żądanie wysyłam y bezpłatnie cennlkL

Poszukujemy kupnagospodarstw
obszaru do 35 morgów z tokami
w powiatach: rybn ick im  lub p sscsy A ik lm .
C e n ę  k u n n a  z a p ł a c i m y  g o t ó w k ą  w 
c a ł o ś c i .  Pochodzimy ze S iąk a  O p o ls k ie g o  
i nasze gospodarstwa byliśmy zmuszeni oddać 
fiskusowi na zaoorę wodną.

Zgłoszenia do Redakcji .Katolika* pod liczbą 
1 0 0  Ś lą sk  O -o Ia k l .

Tyslqce
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle. nudności, zgagę, 
niestrawność, brak ape­
tytu, błędnicę, ogólne 
osłabienie etc odzyska­
ło zdrowie, używając 
ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prof. 
Uniwersytetu jagiel­
lońskiego. Żądajcie 
bezpłatnej broszury D o­
uczającej. Adr. Llszkl- 
Apteka.

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżdi je nadaje­
cie w  gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze­
mysłowym, lecz także 
i poza granicą tegóź ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a  zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wam 

wiele korzyśel.

ważny od dnia 1. III. 19 3 0  r.

Odloty z Katowic:
Qodz. 11.00 do Krakowa,

„ 11.15 * Wiednia,
„ 13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ Warszawy.

We wtorki, czwartki I soboty lot do 
Wiednia odbywa się przez Brno. 
Przyloty do Katowic:

Qodz. 10.30 z Warszawy,
„ 10.45 z Krakowa.
„ 12.30 z Wiednia,
„ 12.45 z Krakowa.

We wtorki, czwartki l soboty loty 
z Wiednia przez Brno. 
Odjazd samochodu z miasta: 

10.40 dla pasażerów do Krakowa. 
Wiednia i Brna,

12.40 dla pasażerów do Krakpwa 
i Warszawy.

Odjazd autobusu z przed dworca 
głównego.

Najdokładniejszy czas 
wskazuje nasz Chronometre
ściśle wyregulowany, extra płaski-fantaz. s  snecznem 
szkłem marki C h r o n o me t r e  tylko za złotych 5.25 
(zam. 28-). Dewizka jako premia — Uwaga: Nie­
ma nic wspólnego z zegarkami innych reklam.

Jeżeli nie posiadasz jeszcze naszego zegarka, 
napisz natychmiast do nas. gdyż wysyłamy na li­
stowne zamówienia za zaliczeniem pocztowem ze­

garek kieszonkowy, płaski, elegancki, wyregulowany do minuty, chód 
dźwięczny z 8 łetnią gwarancją. 2 szt. 10.10. — 4 szt. 20.- zł. Lepszy 
gaŁ 6.20. 7.50, 9.50, 11.50. Ze świecącym ceferblatem lub z nowego 
Iranc. złota, bardzo płaski zł. 8.-, 10.-, 12 50. 15 -. 20.-. Kryty ANKIER 
z trzema kopertami zł. 14 50, 16 50, 19-. 21.-, 25.-, 30.-, 35.-. Te same 
z now. franc. 2łota zł. 16.80 18.25, 21.50, 27.-, 32.-, 40.-. Wszechświa­
towej marki A. MOSER na 18 kamieniach 17.50, 19.50, 23.-. Na rękę 
z paskiem męski lub damski 9.30, 11.50, 13.75, 15 -. Te same z now. 
franc, złota lub ze świecącym cyferblatem 11 50. 18.50, 21.-, 23.-, 27.-, 
32.-. 38.- zł. — Budziki stołowe 10.50. 12.50, 1150. Dewizki z nowe­
go franc, złota dopłata 1.50, 2.75, 3 50, 5.-, 7.-.

„ze ? a r o p o l»  warszawa, skrzynka poczt. 504 fi-S.

Piękność tryumfuje.
Wspaniały, aksamitny połysk skóry można po­

równać z pięknością kwiatu. Tak samo, jak musi 
być pielęgnowany kwiat, tak samo i skóra musi 
podlegać systematycznej i sumiennej pielęgnacji.

Skóra nigdy nie będzie sprawiała miłego dla 
oka wrażenia i nie będzie wydzielała swego natu­
ralnego, subtelnego zapachu, o ile nie oddycha, nie 
wykonywuje swych funkcji, innemi słowy — o ile 
przez nieumiejętne jej pielęgnowanie, funkcje, które 
ma ona do wypełnienia, są zahamowane.

Fakt odświeżenia i odmłodzenia skóry przez 
stosowanie „Hortiflor - Crćme" spotkał się z ży- 
wem uznaniem lekarzy.

Plamy na twarzy, powstałe wskutek nieumie­
jętnej pielęgnacji, znikają szybko i pewnie przy sto­
sowaniu „Hortiflor - Crćme". przy pomocy którego 
osiąga się głęboki masaż skóry. Działanie Hor- 
tiflor -Crćm e" iest tak szybkie, że już po krótkim

czasie skóra staje się czystą i promienieje piękno­
ścią. Zmarszczki i fałdy na twarzy są tak samo 
szybko ł pewnie usuwane, przez osiągany przy 
pomocy „Hortiflor - Crćme" głęboki masaż skóry, 
która nabiera wspaniałego aksamitnego połysku.

Stosowanie środków kosmetycznych, nie mają­
cych żadnej naukowej podstawy powoduje to, że 
na skórze wytwarza się jak gdyby pergaminowa 
warstwa, na której następnie utrwalają się fałdy 
i zmarszczki.

Należy zatem stale stosować kosmetyki „Hor- 
tiflor“, ażeby podobne zjawisko nie miało miejsca. 
Nawet dla tych, którzy względem swej skóry już 
zgrzeszyli, istnieje nietylko nadzieja, ale absolutna 
pewność, że przedwcześnie powstałe fałdy i 
zmarszczki zostaną usunięte, o ile będą stosowali 
kosmetyki „Hortiflor."

Ażeby Szan. Czytelników zapoznać z tą nową 
metoda pielęgnowania skóry, wysyłamy na żąda­
nie zupełnie bezpłatnie, próbkę „Hortiflor-Creme." 
Pomimo tęga  że próbka taka wystarczy tvlko na

kilka razy, wystarcza jednak do tego, ażebyście 
mogli ocenić działanie „Hortiflor- Crem e"

O „Hortiflor - Rahm“ można powiedzieć, co 
następuje: „Hortiflor - Rahni" wspomaga regene­
rację skóry i stanowi najlepszą ochronę przeciwko 
zmianom pogody. „Hortiflor - Rahm“ uniemożliwia 
tworzenie się wyrzutów i zapobiega szorstkość1' 
skóry.

Jest bezwarunkowo koniecznem. abyście prze- 
dewszystkiem, szczegółowo zostali poinformowani 
o sposobie odmładzania skóry. Przesyłamy zatem 
na żądanie bezpłatnie i franko: 1) Próbkę „Horti­
flor-C rem e"; 2) książeczkę „Odrodzenie Piękno­
ści"; 3) Komunikaty o najnowszych sukcesach kos­
metyki „Hortiflor"; 4) Prospekt „Sposób odmło­
dzenia skóry."

W tym celu prosimy o nadesłanie dokładnego 
adresu do Silvikrin - Vertrieb, oddział „Hortiflor" 
Gdańsk 531, Bóttchergasse 23-27.

3ŚÓ7r


